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~rz~rrstaw·~11. m a~aret~wem t~atru „~~AU" 
(o godz. 12-e.i). Cena biletu wejścia Rub. 3. I,oźe (ł kupo
nowe) po Rub. 15. Bilety wcze niej nabywać można. w e 
kierni W-go A. Roszkowskiego (właśc. B. Gostomski) a w dni 

ba.lu w .kasje e tru „SCALA" 
o JC I . ~9-2-1 

Otwarcie zupełnie nowego 

R amerykańsr.y tancerze numer budzący Jl<l· 
dziw vśród publiczności jako i też 

L ER Woltyżerka na rękach 

Tel. 15-04. 
O Dnia 3 stycznia 1913 roku ostatni występ Kapitana Wall's (walka z krokodylami w wodzie) 

Cegielniana 18. o i wiele innych numerów. 

IV 

w Lodzi, róg Dzielnej i Widzewskiej. 
3 minuty, od głównejstacji kolejowej. 

158 wykwintnie urządzon7ch apartamentów 
od I rb. na dobf!. 

Ostatni wyraz kom/orłu i hygieny. 
Windy elektr., ogrzewanie centralne, sygnalizacja· ame
rykańska., umywalnie pokojowe z wodą bieżącą, telefony, 
wanny, podwójne drzwi etc. Przy hotelu wydział pocz
towy, czytelnia. sala muzyczna, restauracju, fryzjer 
i przystanek tr1ur.1wajowy. r!::65- .'ł-l 

PRZE.t.OZONA 

żeń o o 
(z kursem progimnazjum) 

SO&. O W I EJ CZY K- MAG AL IF 
podaje niniejszym do wiadomości osób zainteresowanych, że otwiera. przy swoim zakła
dzie naukowym Cegielniana 46, szkołę początkową. Przyjmowanie uczenie od 9-3 i od 5-7. 

§-·~ 

, z~~ 
fabr91{a i sl{ład główn9: Spacerowa 9, tel. 23=?0. I 

• Pionkowska 34 i Ili, Konstanąnowska 37, Dzielna 30, . 
• ówna 21 i 82, Zarzewska 49 i Rzgowska 7. 

ZBkla.d przyJmuJe ·szelk1e wchodzące w zakres pra.ini chemiczuej obsta- . 
Junld . .Pierze i tarbu10 garderob~ m~ką i damską od :na.js1.-romniejllzej do nai
wykwlntnfo;szej, czytici dywany, meble, portJery, g•1'eliny, plusze, aki!!amity, 
koronki, pióra i tiranki. dekatylll.lje tll:uiny w maiych kawalkar.h jak t całych 1 
sztu'kach po cenach n&elzwyczaJ nllkic.tl.. 

L ~luz~t dams. oli. rlt.-40 I U~r. męa. &d re. l.iO I .fl'ir. •• r8.-. .U'J :r;a szt. · e tf9 ::>uknrn „ od „ I.OO P3.lta „ od rb· 1.50 Port. od rb. 1.50 za pn.rę 
" .» • Kosi.i urn.„ od „ 1.50 Karuiz." od rb. -50 Dyw od rll. -::!O lok kw 
ł · NB. CzęśCi garderoby i inno rzeczy, oddane do czrszczenia, podlegają 

w zo.kJadzle najprzód gruntowne) dezynfekcji! ~łtł-150 

~§.~~~~~~~~· 

prawdziwy tylko z apteki św. Ducha 
,„lede11. 

Dr. ad. P. LA GBARD 
b. asistent kliniki berlińskiej. 

ŁÓDŹ, ZAWADZKA l o. 
Specjalista choroll wene1 ycznych, skor• 

11ych, włosow I 11.em cy płc1owei. 
Godzi.Jly przyjęć: od 8-1 i od 4--8 dla pań 
od 4-5 Przy leczeniu syfilisu stosowanie pre
a.ratu „606" „914". Leczenie za pomocą elek-

tryczności (elektroliza.) .Masaż wibracyjny. 
Ednoskopia Cystoskopia 

Warszawska 

Szkoła kroju i szycia 
ollzna.ezona. złegym medalem dyplomowanej 

ucze.l'lniey Paryskiej Akadom)i Kroju 

Apolonii Kopydl wskiej 
Piotrkowska 115. 

Cały kurs kroju 'ltieczorovy tylko 10 rubli. 
Zapis uczennic codziennie do dnia 1 grudnia, 
32-0-1 

Dzisiejszy numer składa się z 8 
kolumn. 

KALE DARZYK. 
-0-

Czwarte k, 2 stycznia 1913 r. 
D z i s: Mt.karego Op. 
J ut r o: Daniela i Genowefy. 

Nowe wi~mo wojo~. 
P. Mieńszykow zamieścił w "No

woje Wremia" artykuł p. t. „Rekord 
wymowności", poświęcony nie tyle 
krasomówstwu p. Kokowcewa, ile ra
czej widmu nowej wojny, która ma 
jaczy się publicyście rosyjskiemu. 

Szczególnie zaniepokojony jest 
p. Mieńszykow wiadomościami napły· 
wającemi z Dalekiego Wschodu, o. 
mianowrnie z Chabarowska, które 
wyraźnie mówią o przygotowaniach 
Chin ~o wojny z· Rosją. ZachQca je 
energicznie do tego Japonja. któr3 
bardzo chętnie otwiera przed mło
dzieżą chińską podwoje swych szkół 
wojskowych w Tokjo. 

Z po,•VC1du zawartego niedawno 
traktatu rosyjsko-mongolskiego, ga
zeta japońska „Acachi" twier<lzi, ż 
Rosja na. mocy tego traktatu stała si~ 
faktyczną posiadaczką tcrytorjum 
mongolskiego i zapytuje, czy Chiny 
nic na to nie odpowiedzą. Ameryk3 
"również podburza Chinr do wojny z 
Rosją. 

W stronę Rosji ruszyly już ban· 
dy chunchuzów, które ostrzeliwaI, 
różne wioski ~- pobliżu 'kolei Man· 
dżurskiej. W celu rozprawienia si~ 
z chunchuzami wysłano oddział woj
ska amurskiego pod dowUdztwcm 
~en. Ma.rtynowa.. 



2. 

W dniu 18 grudni)\ we Władywo
stoku chińczycy zamordowali handla
rza rosyjskiego i rodzinę drugiego 
han.dlarza. Przyczyną zabójstwa była 
niewątpliwie zemsta narodowa. Chiń
czyków, w których r~ce jest głównie 
drobny handel we Władywostoku,. 
chunchuzi nie ruszaj!\ wcale, ale za 
to rosjan tępią bez litości. 

P. Mieńszykow przytacza następ
nie słowa mieszkańca Władywostoku, 
p. Mierkułowa, .który przepowiada, że 
Rosja za lat kilka straci kraj Nad
amurski i że w najbliższych latach 
Daleki W schód będzie widownią po
wa.~mych ·wypadków. 

W najbliższej przyszłości w Pe
!ersburgu ma się odbyć narada „Ko
mitetu zaludnienia Dalekiego ·wscho
du" z udziałem główn~go naczelnika 
kraju, p. Gondattiego. Obecnie człon
kom tego ... oruitetu rozsyłane są dane 
3tatystyczi I\ dotyczące napływu Mł
tej rasy ao' kraju Nadamurskieg-o. 
P. Mieńszykow powątpiewa jedn~k 
mocno, żeby komisja coś zdziałać 
mogła, gdy~ za pomocą komisji i na
rad „nie zdobywa się świata•. Żadne 
komisje i memorjały tu nie pomogą, 
lecz jedynie szybkie działanie. 

Zapomogi Dla robołnik6w. 
Na mocy prawa z 11 czerwca 

1895 roku utworzony został „ogólno
państwowy fundusz dla wydawania 
zapo~óg chorym i okaleczonym ro
botmkom ". Fundusz ten składa siE) 
:li kar, nakładanych przez urzędy do 
spraw fabrycznych na dyrektorów 
fabryk za przekroczenie praw fab
rycznych, w niektórych zaś wypad
kach z kar, nakładanych na mocy 
wyroków sądowych, wreszc.ie z kapi
tałów karnych .zamkniętych fabryk:. 

Z funduszu tego, wynoszącego w 
chwili obecnej sześćset kilkadziesiąt 
tysięcy rubli, wydawane S::\ zapomo
gi dla robotników, przyczem na ?.a
pomogi używane są co roku odsetki 
od kapitału i połowa wpływów co
rocznych. Suma, co roku przezna
czona na zapomogi owe, dzieli się po
między sześć okr~gów przemysło
wych, przyczem na okręg war:;;zaw
ski, obeimujący Królestwo i trzy gu
bernje litewskie, przypada około 6 ty-
ięcy rubli. 

W r. z. wydano 6,582 rb. 27 kop.; 
pr~yczem największa ilość zapomóg 
(107 na ogólną sumę 3,189 rb. 27 kop.) 
przypada na gub. \Varszawska, po
tem idzie piotrkowska (69 zapomóg 
na sumę 2,363 rb.). 

Zapomogi bywają dwojakie: jed
norazowe - nie wyższe nad 100 rb. 
i emerytury (nie wyższe nad 8 rb. 
miesięcznie przez 3 lata). Zaznaczyć 
należy, że liczbie osób, które ko
rzystały z zapomóg w r. z., bvło 2 
robotników, którzy pracowali w fab
rykach z górą lat 50. 

f cna are~ztovrnf1 młonzrnż~ ~z~olnej. 

Ogromne wrażenie wywołały w 
Petersburgu liczne rewizje w rządo
wych i prywatnych średnich zalda
dach naukowych oraz areszto~ anie 
kilkudziesięciu uczniów- gimnazjum. 
Cała IJrasa petersburska nazywa fakt 
ten niesłychanym nie tylko na Za
chodziC:J, ale nawet w Rosii, i wystę
puje ostro przeciwko policji i ochra
nie, którn w poszukiwaniu• „ wroga 
wewnętrznego" nie \\ hały się wtarg
nąć w mury szkolne. 

O przyczynach rewizji i areszto-
ań, jak pisze „Riecz" w ari)'lrnle 

wstQpnym, krątyło w Petersburgn 
mnóstwo naiprzeróżniojszch wers;i. 
Niezwłoczne wszakże v. yp uszczenie 
aresztowanych dowodzi, że policja i 
ochr<ina zrobiły z i~ły - widły. 

_ '
7 drugiej wszakże strony organ 

kau !J lu\\' wyraża zdziwienie, jak to 
być może, że zwierzchność szkolna 
nie 'de n:<', co się dzieie w szkole i 
dowiada 1e • o istnit · ta:He 0 o 
zwii\z.ku U4Uclzieży dop1óto wtedy, 

i fVY KURJER ŁÓDZKI - t stycznia 1918 r. 1. 
----------------------------------..;;.;;;;..;;;~ .... 

kiedy do szkół wtargnęła policja i 
undarmerja. 

Kto jest odpowiedzialny za stan 
szkoły: Kasso czy ochrana'? - zapy
tuje dziennik. Dlaczego dopiero po 
dokonaniu rewizji odbyła si~ narada 
u kuratora okręgu naukowego, przy
czem ochrana informowała dyrekto
rów o stanie rzeczy w ich szkołach'? 

P. Aleksander Stołypin, pisząc 
w „Nowoje Wremia" o tych niespo
dziewanych rewiziach, stwierdza, te 
wyniki rewizii były żadne. Nie zna
leziono nic takiego, coby było sprzecz
ne z przykario;aniami Boskiemi i ludz
kiemi. Słowem, - ·powiada publicy
sta rosyjski, - dzieci zdały egzamin 
swietnie, ale etarsi go nie zdali. 

Jedynie tylko półurzędowa „Ros
sija" ma inne zdanie w calej tej spra
wje: 

„Ile rązy mówiliśmy 1ut, te 
niezbędny jest jaknaiczuiniejszy, 
IJaienergiczniejszy nadzór nad 
dziećmi poza ob:rębflm szkoły. 
To, czef.J;O nie mot.e, lub nie chcR 
robić jakaś rodzina, powinno 
wziąć na siebie państwo. Nie 
można oddawać dzieci na pastwę 
radykalnej ulicy, poniewat z gó· 
ry wiadomo, te ulic.a nie krępuje 
się tadnymi względami, i oczywi
ście, wytęta swoje siły na linll 
najmniejszago oporu, t. j. na pod
rzutków i niedouczków". 
„Ńow. Wremia" sąill".i, te mi:c.i

sterjum oświaty zrobiłoby daleko le
piej, gdy by zamiast głośnych tyr:id 
na szpaltach „Rossii", dało dobrą 
ustawę szkolną, gdyt rząd powinien 
pisać ustawy, a nie arty.kuły wst~p
ne w „Rossii•. 

e hter. 
Pogrzeb Kinderlena odbędzie si~ 

dzisiaj po południu. O ostatnich 
chwilach zmarłego donoszą, te Kin
derlen bawił, jak zwykle corocznie 
na wigilji u siostry i był zupełnie 
zdrów. 

·w piątek konferował z wirtem
berskim prezesem ministrów, z któ
rym był od dawna zaprzyjaźniony. 
Dopiero wieczorem doznał lekkiego 
kurczu serca. i musiał połotyć si~ 
do łóżka. Przez sobotę i niedziel~ 
miewał Kinderlen lekkie ataki, kt<h-e 
jednak nie zapowiadały katastrofy. 
Dopiero w poniedzii1łek o 4 rano na
stąpił nowy atak, ktÓl'y skończył się 
śmiercif\. Lekarze skonstatowali o
prócz choroby serca, cierpienia. nerek. 

Smierć Kinderlena wywołała w 
Berlinie wielkie wrażenie. Wszyscy 
zda1ą sobie sprawę, ~e zmiana oso
bistości kierownika polityki zagrani
cznej Niemiec w obecnej sytuacji jest 
wysoce niepotądaną, tern więcej że 
obecny kanclerz nie posiada zbyt 
wielkiego doświadczenia w dyplo
macji. 

Dzienniki stwierdzają, że w osta
tnich czasach Niemcy wystawione są 
na ci~żka próbę. Marszal umarł, gdy 
dokończyć miał dzieła pogo<lzenia z 
Anglią, obecnie umiera Kinderlen w 
którego rękach spoczywały nici obe
cnego przesilenia. 

"Berliner Tageblatt" za.l.lnacza, że 
Kinderlen nie był lubjany w kołach 
dyplomat.vr.znych, nie odznaczał się 
bowiem po_prawnością form, w sto
sunku do dyplomatów i był bez
względny. 

Pomimo, że urodzony w połud
niowych Niemczech i dopiero sam u
szlachcony, przesiąlmiętJ' był na 
wskroś duchem junkrów pruskich. 
TI~1 ł jednaki.e dobrym kierQWnikiem 
Ul'7.QdU spraw zugranfrznych i nie 
łntwn będzie znalezć nastQpcę, gdyż 
wśród dyplomatów niemieckich obec
nej doby niema genjuszów. Tem 
wi~cej naród niemiecki wobec ternź
nfojszej sytuacji żądać musi, aby na
stępcę wybr-ano naidzielniejszego, a 
nie tylko takiego, który cieszy siQ 
względami dworu. 

Co do następCJ' Kinderlen Waech
tera nie wiadomo jeszcze nic pew
nego. 

Wszyscy zgadzają się, że powi
nien nim być mąż, który potrafi się 
przyczynić do utrzymania jednomyśl
ności wśród mocarstw. 

\Vyrnieniaią kilku 1,andydatÓ\\', 
• ' 1"1 11owicie ambasadora w Waszyng
tonie .br • .Bernsdorffa. nowego Ąlllba-

sadora v. KonstantynuL)QlU, barona 
Wanmenheima, ambasa1lora w Lon
dynie Lichnowskiego. 

Również powrót Schoena na ' . 
stanowisko nie jest wykluczony. 
~...._.._ _ __..._..__ __ _ 

ckiej ideologji i zakusom kleru do 
owładnięcia życiem urnysłowem pol
:--ki.- Styl lapidarny, Jięt1 -i, myśli 
iasno formuh~nvane uzyskały przychyl· 
ność prawie całego ówczesnego obo
zu postępowców, z wyj!\tkiem socjal 
demokratów, któr.7.y wyczuwali w 

Gub rn· 6dzka„ Niemojewskim przyr:,;.;ł go krytyka 
__ _ wielu twierdzeń Engi{'lf.ia l :Marksa. 

, . -Posiadając wielką t<>olGgiczną eru-
„ Warsz. Myśl' donosi, iż za- dycję-Niemojewski z~c;r,qł druzgotać 

biegł fabrykantów łódzkich o utwo- · ideologję społeczną 0b•ur.ów, wycho
rzenle w Lodzi specjalnego centrum :wanych przez 30-le!nią robotę „Roli" 
administracyjnego zostana już wkrót- 1 „Przegląd~ .Jrntoh?kleg~". -:-Wśród 

, ' d • t. zw. katolickich p1s?!'~Y nie było 
ce uwlenczon~ powo z.enlem. W za- ani jednego utalentow·mł'go erudyty 
sadzie zaproiekto~ano utworzenie chociażby w stylu ściśle katolickiej 
gubernji łódzkiej z Łodzią, jako filozofji-któryby mógł d&6 względnie 
miastem gubernjalnem. :r_iaukow~ replikę.- Powa!al fo~~alny 

W obręb nowej gubernji wejść sród księży po.płoch, s~cugólmeJ wo-
. bee nagaby van m odzie~y. kategory-

maJą .~o~iaty łó~z~l i rawski, z cznia domagaiącej si~ od profoktów i 
gubern)i p1otrkowskie3, oraz wszyst- ambony- naukoweqo rozwiązania wąt
kie powiaty z gub. ka1:sklej, z wy- pliwych kwestji. Niemo.1ewski, wśród 
jątkiem wieluńskiego, który ma być i.rzyczący1:h nań w. niebog.łosy klery· 
przyłączony do gub. piotrkowskiet . .ka~ów roL1ł wra~eme . bociana, poły· 

. . kaJl\Cego bezwzględme t-aby, lub 
Projekt nowej guberni, 0 il~ z-dzieraj11cego z nich- żywych-skó-

uzyska aprobatę władzy naczelne) rę. No i... ~aby zaczęły szukać w 
kraju, przedstawiony będzie mini- Austrii Jowisza, któryby uratował 
strowi spraw wewnętrznych, który błotko w po~iadłościach zamczyska. 
w razie uznania go za pożyteczny MonachomachJi. - Proku.rntura kra-

. d , ' kowska czy lwowska pociągnęła „Le--
przedstawi projekt ra zie ministrów. gendy" J?Oil gllotynę konfiskaty dzieł-
Kiedy ta ostatnia zgodzi się na po- ka. . irrnojewski po~zedł bronić 
pleranle projektu wniesiony on zo- sprawy pod osłoną bagnetów austrja· 
stanie do Dumy państwowej; po cklch, gdv", na nowoc:zesnego Sava,.. 
zaaprobowaniu przez Durne projekt na.rolę kl1 ,. podburzył tłum, oze~ 

. • krakowska.. Autor „Legend" obronił 
przeniesiony będzie do Rady pań- sprawę al" nie uratował... tytułu! 
stwa, a stamtąd w razie zaaprobo- Odtąd rozpoczęła się nieomal 
wania przedstawiony zostanie do kl'Wawa, zawzi~ta walka Niemoje -
sankcji Najwyższej skiego z klerem.-Ten ostatni na m-

. zie bronił si~ tylko arsen łem wymy-
----------------- słów, zapoeyczonyoh ze słownik& 

.Rolarzy". 
W roku 1906, po ukończeniu agi

tacji na rzecz bojkotu szkolnego, A. 
Niemojewski wst!łpił now fa.Z\ 

drzej iemojewaki n tle walki: wydaje pismo - „Myśl Nie~ 
e oki.„ podległa", urządza szereg odczytów, 

.Syl,.,ełKi pcfiiyeZ'le. 

Ka:Me społeczeństwo, przecho- organizuje grupę wolnomyślicieli i ~ 
dzące przez tygle dziejowych ekono- daje się nau ·owej działnlnośoi na pcr
micznych i socjalnych przemian, _ lu badań nad tródłami chrystjaniz.. 
wydaje ze siebie ludzi, - stających mu. Owocem tej ~racy zjawiają siQ 
się albo wodzami pewnych grup, al- dzieła ... ,iemojewsldego: "Obj . . nie 
b 

· · 1 · ·d 1 ·· · /. d · katechizmu" i „Bóg-Jezus", om;; sze
o .wyrazicie ami 1 eo og.)1 .JU:u OJrzc- reg ulotnych broszur, j ko to: .Klasz-

wap\cych now!ch ugrupowań lub tory przed sądem ludu•, .Dzieje krzy
św1atopoglądó\\ · , „ · ta•, Giordano Bruno• i t. p. Prace te 

. l?lska, po r. 1907 • pr~e.ży" ~ poprzedziło wydanie tłumaczenia (! 
''}a"me taki okres fermentu ideolo komentarzami) _ arcydzieła J Fl _ 
gwznego. - Zasadmcze podłote jego a • °' 
- jest polityczne, atoli dyfferencja- wjusz · . 
cja grup ideologicznych, - jest wiel- Z~czyn6: się znów_ atak kl~ru n 
ce urozmaicona, gdyż przybiera ko- NiemoJewskieg~, ale JUt nle piórem, 
loryt charakteru umysłowości i ta- a całym szere~e~ prywatnyc~ za.
lentu ich kierowników 1 reprezen- biegów o usumęme go z kraju-1 kon
tantów ftskatę jego dzieł.„ Zaczynają sit) 

Ta.kie warunki wysunęły na J.>lan od~rywa~ straszne karty. a~cji za
pierwszy idlka wybitnych postaci li- ku11~owe1 trc~, ~tór7'.y s1.~b1~ katą 
teratów, uczonych i publicystów, któ- u~va~ać za Jelita ~nteligenCJl i uos<>
rych ideologje osobiste - stały si~ brnme cnót polskrnh. Dreszc,.; zgrozy 
jednocześnie synonimami praktycz- wstrząsnął Polsk~ gdy wyczytała 
nych i teoretycznych dogmatów dzie· w dwuch tygodmkach vr j~zyka. 
jowych ugrupowań społecznych. urzQ<lo,~ym druko~aną prośbę. Jedne-
. . . go z książąt Kościoła rzymskiego -

~am~ ~a. IDY:śh zn~net ~azw_iska o usunięcie „niebłahonadiotnaho" pi
J>UblJC.ysto~\ 1 . htera~óv. e.i miary, sarza, burzącego jakoby lud roboczy 
Ja~-~1.emo1ewsk~, Morszczeńska, I. Ra- _przeciwko władzom„. Ze zdumieniem 
dł)n-k1, Col,~mnct \"\ alewska! Szech, ogół zobaczył, ~e pisma inne stchó-
~ ~ssercug, Kucznlska, Da~zynska, Lu- rzyły i odezwy tej nie przedru.kowałłj.. 
b~nska - z .obozu ~umamstów pols- A gdvby to był napisał nieoświecony 
lnch.. Rów!11e~ n~u~1my dla bezf'ltron- robociarz - jakieżbv to były do ·rr 
nośr1 wym1emć 1 wh zna~e antytezy ki i urą(J'ania: < Cl 
- z obozu zachowawczo-Klerykalne- t:> • 

go, - mianowicie: ultra-reakcjoni- . ~dy l?o~ob.me z czytelniami po
stów - ks. Kłopotowskiego, - God- ~tąp_ił Jeien~k1 - odwrócon? silł 
lewskieO'O i Galla Jeske-Choińskiego uden; - pomewa~ zaś to uczyrnt „no-

0 ' • flt" 1 1 ł Mievznika, Skrzyneckiego, i reaiis~ sząc,v JO e Y , - 11 eg e uc~ owano 
Czesława Jankowskiego (nawiasem IDl;l.„ rę.cel - P?tem .stał8:. się kra.
mówiąc - jedynego zdolnego pisarza d~ież wiell~a w Jego ~7erer.1~.„ Poszu
owego obozu). • Jn':fany 11s.tam1 gonc?'J m1 .Prze?? 

Szereg i:iylwetek pomienionych zbiegł, pomimo to zw1crzc.hmk me 
postaci, przypuszczamy, ułatwi na- J.rn~e n~u. stanąć. na \\:ez~ame włndzy 
szym czytelni kom, zwłaszcza zaś ro- sw1eck1e1, k\óre1 ra~1en~a ta_k. potrze
botnikom, orjentację polityczną w bo wał przecn~lrn. N1ern0Jews.1riemu ! 
chwili obecnej, - ułatwi odró~nianie l. oto w1dz1~y n.owe procM) 
osobistej indywidualnej myśli pomie- przec~wko. N!e~10.)e\yslnemu,. których 
nionych ])isarzy _ od myśh ich, ja- p~zeb1eg y1l.m_e sledz,1 ca}Y k~~ll 1 r?bo~ 
ko pisal'Zy politycznych - i działa- 11.JOY:, ~orne waz „!11 .vsl .1 lep. znaJdUJ6 
czy społevznych. się JUZ na s_role nra :-.·ie trzech cz •ar--

Pomówi 11,y 118 1samprzód 0 3 naj- tych robotmków. . . 
wybitnieisz.vch postępowcach: Nie- . Sprawę o ka 1ó.cli1zm .. N1emo-
rnojewskim • Belmoncie i Moszczer1- iewsJ{l. w,rgryw< w I rnstanc11, nrze
s.kiej. ' gry\'a - w drnP:1u1. U1hiaduje rnrę 

I 
Energiczną 'Pracę społeczną roz

począł Ni1rn1ojewski w „Głosie'' _po 
objęciu pisma przez Dawida. - W 
ognistych feljefonach wznaczyl odra
zu swe stanowisko nieprzejednane 
wzgledem starej gasnącej targowi· 

w twierdzy, zkąd rnt mocy Naj
wyższego zezwolenia otrzymuje 'J)rzed 
terminem wolność. ·w c. 'tadeli wy, 
gtywa spnj,wę o „Hoga-Jo:rnsa". Dzie
ło jeg·o ~~~nano za na11ko •e, w nicze.m 
nie Fluźniącc religji I 

Redagując pismo z niesłabną~ 
~ne g.ją. Niemojewski TO pOCZ,Ylla 
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--------------------·-------------------------~- . 
walk~ z litwactwem i tymi żydami
polakami, których liberalizm polegał 
na krytyce dogmatów tylk-0 katolic
kich. Kiedy bowiem _Niemojewski 
skrytykował ksit~gę żydów, S:...ulg·an 
Anuh, to !tydzi podobno przez 8 dni 
ścigali jego spokój przez telefon, wy
myślając od "gojów", zaś część pre
numeratorów zwróciła pismo. Niemo
jewski nie zawahał się mówić dalej 
prawdy żydom polskim i litwakom. 
„Poklaski słyszałem, pisał, kiedym 
krytykował katolicyzm i protestan
tyzm; a kiedym dotknął i mroków 
teologji żydowskiej, ośmielono . się mi 
rzucić: tabul Nie, panowie! Jam wol
nomyśliciel i polak, a więc w domu 
moim mam prawo głosu i wolnej 
krytyki, a kto nie chce żyć z moJem 
społeczeństwem,-ten nie należy doń!" 

Działalność Niemojewskiego jesz
cze nie jest należycie nie tylko oeenia
ną, ale i zrozumianą. Nawet adepci 
jego idei wolnomyślnych-ostro po
tępiają go za jego antysemityzm i 
jakoby „zbyt jaskrawy" antyklery
kalizm i bronienie „swojej &~oby". -

A my na to powiemy, co nastę
puje. W Polsce nikt nie lubi praw
dy-głoszonej jaskrawo, śmiało, bez 
schlebiania. Największy pochlebca 
kaście burżuazyjnej - najdłużej si~ 
trzymał na stanowisku posła. Kandy
dat na posła - szepnął teoretyczną 
prawdę i ... upadł. Niemojewski pisał 
z mocą i przekonaniem o najboleś
niejszej ranie kraju -klerykaUzmie
i za to go próbo wali posłać nad Lenę ..• 
rodacy, o ile fjoletowyeh denuncjato
rów wolno rodakami nazywać! Filo
semici i tydzi polacy-nie godzi\ się 
~ programem Niemojewskiego prl}
dzej z powodu nieporozumień i uspo
sobień rasowych., nitli dla wielkiej 
rótnicy przekonań. Ludzie, nie lu
bif\CY menera ideologji społecznych, 
rzadko umieją wznieść si~ ponad 
swo.)e ambicje i uznać, ~e podzielają 
poglądy z . osobistym wrogiem, lub 
niesympatyczną dJa nich jednostką. 
Wogóle-Niemojewski jest zbyt uta
lentoW!!-IU\ i oryginalną osobistośoją, by 
mógł Jść ręka w rękę ~ masami lub 
partjami, gromadzącymi się pod ha
słami programu, nie zaś na gruncie 
jednolitej kultury duchowej. Niemo
jewski . ~to~ ~am ze swą grupą wol
nomyślimeli I dla tego jest silny. 
Zna on swoje społeczeństwo, zna 
przeszłość historyczną i ma genialny 
zmysł orjentacyjny. Wady społe
czeństwa nie budzą w nim miłości 
lecz oburzenie na wady i dla teg~ 
chłoszcze je nielitościwie. Jest zaw
zięty w dążeniu do celu. i nie ustę
puie nigdy, a~ wyczerpie wszystkie 
argumenty.-Zadne niepowodzenie nie 
łamie go: bardziej zagrzewa do wal.kil 

14) 
ARTUR GRUSZECKI. 

KANDYDACI. 
· - Który obraz-podobał się panu 
najbardziej~ 

- Jeden, jedyny, - zapalał się, 
który łączy w sobie wszystko, co 
piękne, dobre, szczere i szlachetne. 
Wieje z niego czar poezji, młodości, 
zapału, a prześwieca dusza czysta 
jak kryształ, barwna jak łąki majo
we, pogodna jak noc czerwcowa, a 
głęboka jak morze bezkresne. 

Słuchała go z obojętnością tak 
kamienną, że mogła być tylko sztucz
ną i spytała: 

- Nie wie pan, co jutro dają w 
teatrze1 

- Nie! - zachmurzył się. 
~ Załuję, że nie poprosiłam ma

my, ażeby zobaczyła. 
- Czy mama wyszła~ - Ukry

wał radość głosu, chociaż tryskała 
mu z oczu, zawsze bowiem usilnie 
pragnął zostać z nią sam na sam: 

- Wyszła, bo kuzynka zachoro
wała. 

Objął .ją gorącemi oczyma i cały 
nachylił się bezwiednie ku niej, ale 
powstrzymywał go jej chłodny wzrok, 
a on, nawiązując poprzednią rozmo
w~, rzekł: 

- Jeśli pani pozwoli, przyniosę 
jutro lożę do teatru. 

. - Dziękuję ... poprosz~ pana Sta
nisława. 

- A tak, - mówił z odcieniem 
ioryczy, jemu wolno, on ma 

Wpływ Niemojewskiego na mło
de pokolenie jest ogromny. - „Myśl 
Niepodległa" ścigana przez kler, -
jest czytywana od poddasza do sute
ryny. - Główna linja myśli Niemo
jewskiego dąży ku przekonaniu po
laków, że jut są na progu zmężnienia. 
„Głosimy, pisze, że naród już dorósł 
i nie potrzebuje trzymać się fartusz
ka rozmaitych piastunek; głosimy, że 
doJrzali iesteśmy, by zaiąć się spra
wami religji bez pomocy i kontroli 
jej urzędowych turybulvrzyl Sięgamy 
wprost do historji, aby zrozumieć, że 
jej rezultat: dzisiejszość! - A jak 
żołnierz napoleoński nosił w torni
strze buławę feldmarszał.Va, tak i ty, 
narodzie polski, zawsze w swym u
myśle będziesz nosił ideę ambicji o
siągnięcia kulturalnego prymatu! · 

Prymat kulturalny! Oto najist-Ot
niejsza treść wszystkich prac Niemo
jewskiego, · dla dobra ziomków podję
ta) ~--Takie stanowisko zajmował 
przed stu laty Potocki,-którego dzir.
łalność analogicznie przypomina dzia
łalność publicystyczną Niemojew 
s.kiego. I nie wątpimy, że Nie
mojewski w historji odgrywa wy
bitną rolę - ciąg dalszy prac Moch
nackich, Potockich, KoHątajów i t. p. 
pionerów kultury dla osiągnięcia pry
matu wśród wielkich duchów Eu
ropy. 

Na tle obecnei epoki, nie wyde,
j~ej ludzi o charakterach wyrz.t
nych, - Niemojewski, jest błyskawi
cą, joskrawo oświetlającą drogi piel
grzymstwa myśli niezależnej w p0-
mrokach nocy klery kallzmu, - wo1u
jącego najniegodziwszymi środkami ~ 
ludżmi, probującymi zbudzić braci ze 
średniowiecznego uśpienia! Jego pio
runy przerażają kler, - bezbronny 
niezaradnością nieuctwa i wymownoś
cią ostatnich skandalów - · jasnogór
skich. - Pozostał klerowi ostatni 
środek: milczenie lub kłamstwo! I o
to publicystyka klerykalna „zamilkła" o 
Niemojewskim; zaś t. zw. egzegeci (wy
kładacze pisma świętego) zaczęli kła
mać w broszurkach polemicznych 
rzekomo zbijających tezy dzi~ła „Bóg 
Jezus".-

1 wre znów walksl Na całej linji 
- walka! Pisarze, budzący myśl ludz
ką z uśpienia są błogosławieństwem 
narodu, gdyż daią mu podstawy do 
osiągnięcia kulturalnego prymatu.-

A tylko prymat lrnlturalny-zmu
sza inne narody do szacunku i uzna
wania praw jego do życia. 

• • • 
-

Savanarola. 

przywileje, ale innych odtrąca si~, 
odpędza. 

- Bilet nie będzie stracony, mo
że panie Orchowskie zechcą zeń sko
rzystać? 

- Ach, cóż mnie one o bchodzął 
- niecierpliwił się, a będąc przeko-
nanym, że chłód jej pochodzi z o ba
wy przypadkowego sam na sam, mó
wił z uśmiechem najmilszym: 

- Zrzuć pani tę posępność, pani 
tak nie do twarzy... Z ~ycia należy 
korzystać, z każdej sekundy, bo czas 
ucieka w tajemniczą wieczność, a kto 
wie, czy jutro zabłyśnie słońce, a 
ieśli i opromieni świat, mote już nie 
dla nas. . 

- Elegia niewłaściwa,-uśmiech
nęła się ironicznie, - nie nale!tę do 
tych, którzy życie liczą na chwile 
fajerwerków sztucznych. Lubię logi
kę, jasność, wyraźne linje i ostro na
kreślone kontury. 

- Jesteśmy w zupełnej zgodzie, 
panno Klaro. Nie l.;(bię mgławic, lecz 
cel jasny, gwiazdę promienną i dążę 
do niej wytrwale, niepowstrzymanie, 
żywiołowo. Wszelkie rachunki, licze
nie się ż przeszkodami, wahania zo
stawiam ludziom mdłym i małym. 

- A swe obowiązki jak pan 
spełnia? 

- Najsumienniej, jeśli tylko 
przyjąłem je z samowiedzą. 

- No, nie zawsze, - uśmiech
nęła się. 

- Dlaczego pani to mówi1 
- Na wystawie, sądząc ze słów 

pana, spełnił pan swój obowiązek, a 
teraz? - spojrzała mu w oczy. . 

Zro:rumiał to pytanie jako zachę
~ do śmielszego postepowa:nh, przy-

g(rharat j(aapł1nann 
(Kor. własna „N. K. Ł. ") 

Monachjum, w grudntu. 

Niema zapf.wne inteligentnego 
polaka, któryby nie znał arcydzieł 
togo pierwszorzędnego dramaturga. 
Niema pP.wnie ta.kiego, ktoby od 
ciemnej rzeczywistości i ludzkiej nie
doli „ tkacr.y" nie uciekał pod baśnio
we słońce „Dzwonu zato;pionego" i w 
jego bajkowym czarze me szukał za
pomnienia. 

Zasłużył sobie więc w zupełno
ści: by w pięćdziesiąty dzień urodzin 
przypomnieć go polskiemu społeczeń
stwu. 

Biogrt'fja Gerbardta Hauptmanna 
jest wysoce charakterystyczną. Uro
dzony lfj listopada 1862 roku na 
Szląsku, kształcił się początkowo vr 
szkole wiejskiej, a po ukończeniu jej, 
jako dwunastoletni chłopiec, został 
wysłany i:.o. gimnazjum we Wrocła
wiu. 

Tu jednak ju2i piąt1t, w której 
przesiedzia~ 3 lata, była mu końcem 
nauk gimM,zjalnych dzięki bystrości 
umysłu }ago nauczyciieli. Potem w 
roku 1880 stud3ował rzeźbę w szkole 
sztuk pi~1rnych głównngo miasta na 
Szlązku. Dwa lata później porzucił 
tę szkołę i, uzyskawszy świadectwo 
jednoroc.znego, zapisał się jako słu
chacz filozofji na uniwersytecie w 
Jenie. 

Wiosną 1883 roku rozpoczął swo
ją pierwszą podróż morzem, która 
jeszcze wciąż interesującego się rzeź
bą Hauptmanna zaprowadziła przez 
Malagę i Barcelonę na Neapol i Ca
pri. W tejże podróży powstały jego 
pierwsze wjersze, zwiastuny wydane
go w roku 1888 zbioru poezji pod 
tytułem „ Pstra księga". 

Lecz Hauptmann jeszcze nie był, 
ostatecznie zdecydowany w wyborze 
pola zastosowania swych sił twór
czych, pola, którem podąży do swe
do prawdziwego i dotąd nieprzeczu
wanego celu. 

Wobec tego w roku 1885 począł 
studjowa6 w Berlinie sztukę sceni
czną, którą jednak Już prędko porzu
cił. Wiosną tego roku 22-letni 
Hauytmann ożenił się a jesienią prze
niós się z swą młodą żoną do małej 
miejscowości Erkner. Tutaj podczas 
cztery lata trwającej idylli Hauptmann 
dojrzewał, poznał swą właściwą dro
gę i przygotował się do wystąpienia 
które stworzyło epokę w niemieckiej 
literaturze drugiej połowy ubiegłego 
wieku. 

Dla należytego zrozumienia jego 

-
sunął się z krzesłem i głosem przy
ciszonym, namiętnym, zaczął: 

- Zdaje mi się, że przeżywam 
bajkę czarodziejską... pani jest za
klętą królewną, a ja owym rycerzem, 
który posiadł tajemnicę zdjęcia klą
twy i o budzenia cudownei królewny 
do życia, miłości, wiosny, - starał 
się uiąć jej rękę. 

Odsunęła się szorstko i mierząc 
go gniewnemi oczyma powiedziała: 

- Pan zapomina o swoim obo
wiązku. 

- Jakimr - cofnął się trochę. 
- ·względem panny Orchowskiej. 

Jeśli istniał na wystawie, istnieje dla 
pana i tutaj. 

- Przysięgam pani, że względem 
panny Orchowskiej, prócz towarzys
kich obowiązków nie mam żadnych. 

- Dlaczegóż pan mówił o obo
wiązku, bo stopień grzeczności nje 
narzuca nikomu niewoli i jarzma. 

- Mam pewne obowiązki wzglę-
dem profesora Orchowskiego. ' 

- Jakie? 
- Jakie'? - namyślał się chwilę, 

ale spojrzawszy na nią czuł, że musi 
prawdę powiedzieć, bo ona przeirzy 
każdy wybieg, - iak wspo111I.1ialem 
pani, staram się o katedrę na uni
wersytecie, a ponieważ dosyć jest 
kandydatów, a otrzymanie zale1;y od 
protekcii... więc szukam Jej u profe
sora Orchowskiego. 

Klara po krótkiem milczeniu spy .... 
ta.ła: 

- Czy panie Orchowskie wiedzą 
o planach pana1 

- Wied'?ią. 
- W ia.irim razie, - mówiła s.u-

rowo. - pan postępu.je źle, że nie 

• 
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roli i wpływu należy słów kilka po
święci 6 ówczesnym ludziom i chara„: 
kterystyce cza:3U, tego tła, na którem 
wyrosła gigantyczna postać nowego 
dramatyka. Osiemdziesiąte lata dzie- ' 
więtnastego wieku w Niemczech sta.-. 
nowiły nadzwyczaj interesujący i 
brżemienny w doniosłe wypadki okres 
W każdej dziecjzinie życia rewolucja 
czyniła głębokie zmiany, a nowe 
prawdy i hasła, jak błyskawice, prze.
szywaly nieboskłon: w polityce pa
nowała wówczas realna polityka Bi
smarka, w życiu społecznem huczały 
jak gromy, społeczne żądania prole
tarjatu i w skutku przydały większą 
niż dotąd wartość i uwagę statyste~ 
cznemu materjałowi, w nauce zaś 
zwyciężała ostatecznie indukcyjna me
toda nowoczesnego badania nauko
wego i teorja o ewolucji wszechrze
czy w przyrodzie, w literaturze zaś 
wszech władne były wpływy realisty
cznej twórczości Ibsena, Zoli i Toł
stoja i wskazywały ua konieczność 
powstania naturalistycznego kierunkn 
także i w oryginalnej literaturze nie-
mieckiej. 

W takieh oto 'W'ftrUilkft'Oh napi
sał Hauptmann swój pierwszy dra
mat nowoczesny, który ujrzał świa
tło sceny 20 października 1889 roku. 
Pierwotnie miał on nazywać si~ 
„Siewcą", lecz zaraz po ukończeniu 
ukazał się na wolnej scenit" w Berli
nie pod tytułem ,,Przed wschodem 
słońoa". 

Jak zwykle w podobnych mo
mentach dziejowych bywa, wokoło 
tego dzieła rozegrała się namiętna . 
walka konserwatywnych poglądów i 
przyjętych konwencji z nowemi ide
.Jami i niezależnością twórczości. ,Je
dni, starsi, widzieli w tym utworze 
zmierzch i koniec sztuki, inni, młod
si, twierdzili, iż z tern dziełem sztu
ka się zaczyna. 

Rezultatem jednak, było, it po 
ukazaniu si~ tego dramatu Haupt
mann stał się znakomitością. 

A gdy w rok później zjawił się dru
gi jego dramat „Swięto pokoju", to 
stojący w pośrodku obu obozów si&--" 
demdziesięcioletni Theodor Fontane, 
znany pisarz i krytyk niemiecki u
znałju2i dzieło to jako dopełnienie Ibse
na. Powyższe dramaty nazwano dra
matami alkoholizmu i nerwowości, & 
samego dramatyka obdarzono tytuła
mi zdrajcy sztuki, nieokrzesanego 
naturalisty i poetyckiego anarchisty. 
Naturalnie, temi określeniami nie ob
jęto ani tego, co było w tych dra
matach zasadniczo nowe-ich niekon
wencjo nalnej osnowy, niezależności i 
śmiałości w budowie; ani te2i istoty 
twórczości i dueha tego drama
turga. 

powiem ostrzej. Panna Orchowska 
liczy i jej rodzice również., !te pan o
trzymawszy miejsce, dzięki protekc.ji 
profesora, oMni się. Tymczasem pan 
wypiera się uroczyście, więc gdzie 
mówi ~t'. prawdę, czy u państwa 
Orchow~ikkh czy tutaj'? 

- Pani byłaby jedyną na sę
dziego śledczego, - udawał śmiech 
wesoły, - i naprawdę prześliczny 
byłby sędzia z pani. 

- Nie lubię lukru, -zmarszezr
ła brwi, - i prosiłam o odpowied:.o 
szczerą, - apojrza.ła mu w oczy. 

- Wilie, niczem nie upoważniłem 
państwa Orchowskich, ażeby mnie u
ważali za i1arzeczonego, a nawet za 
starającego się o rękę ich eórki, -
kończył bardzo poważnie. 

- Nie wątpię, - uśmiechnęła 
się, - to jasne, że póki nie ma pan 
pe.Nności otrzymania pożądanego eta.
no\ 1 S i:t~, musi się pan targować ze 
&weni. zobowiązaniem. 

- Pani jesteś okrutną, ostrym 
skalpelem krajesz pani żywe ciało, 
ale nawet rany z ręki pani są mi 
przyjemne i zniosę je. 

- Poznaję teraz pana. ze stroey 
mniej przyjemnej, - zaczęła. swo
bodnie, - nie wiedziałam, że pan &

goiśta, aż do naiwności dziecka. 
· - Czyli żem głupi, - zaśmiał 

sił} szyderczo. 
- To nie, tylko swój egoizm u-. 

waża pan za tak naturalny objaw ł 
vr porzidku, że wcale się pan z nim 
nie ukrywa. Jeśli ja wiem, ż.e panna 
Orchowska panem zaj~ta, a tylko rai 
jeden widziałam ją z panem, to pan 
wiesz o tern wybornie. 

D. o. n.). 
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Nie_ ulegało. wątpliwości jedno, iż 
Il~ areme sztuki stanął nowy twórca, 
m1st!z z. własną :fizjonomją i niepo-
r.olltą siłą dramatycznej twórczości. 
Następne lata i nowe dziela Haupt
manna wyrok ten potwierdziły. Każ
de nowe dzieło było nowem świa
dectwem twórczej mocy jego nieza
leżnego ducha. 

Po wymienionych utworach wcześ
niejszego naturalistycznego okresu, 
Hauptmann rzucił na scenę pięć ko
medji: „Futro bobrowe", „Kolega 
Crampton", „Czerwony kogut" , 
llSchluck" i Jan i„Dziewice z Bischof
sbergu". 

W wydanych następnie „ Tka
ezach" należy uznać Hauptmanna 
ojcem społecznego dramatu i piewcl\ 
nędzy i niedoli. Zmęczony czarną 
rzeczywistością i ponurą atmosferą 
• Tk~CZ;f", ~utor zn~lazł potem wy
tchmen~e i ukojeme w poetyckiem 
marzemu „ Wniebowzięcia Hanneli" i 
w dziwnym czarze „Dzwonu zatopio
nego". Póżniej znowu Hauptmann 
wydał historyczny dramat „Florjan 
Geyer" oraz poetyckie sagi i b:i.śnie: 
.Biedny ~enryk", „A. Pippa tańczy", 
.Zakładmk cesarza Karola i Elga". 
Temi dzi~łami nie wyczerpuje się bo
gactwo i różnorodność poetyckiej 
twórczości Hauptmanna, i w drugim 
okresie twórczej pracy nowe perły 
wydobywa z głębi swego królewskie
go ducha. Do tego okresu twórczei 
działalności dramaturga należą psy
chologiczne dramaty: „ Wożnica Hen
schel", „MichałKramer", „Róża Bernd", 
.UcieczkaGabrjela Schillinga"i „Szczu
ry". Wśród dzieł prozaicznych Haupt
manna, obok zapisek podróżnych 
• Grecka wiosna" i wcześnieiszei no
weli „Dozorca kolejowy Thiel", nR. 
pierwsze m miejscu należy postawić 
dużą powieść „Emanuel Quint". O
statnio wreszcie ukazała się nowa 
powieść Hauptmanna pod tytułem 
„Atlantis". 

W utworach swoich Hauptmann 
dosięgnął do najwyższych szczytów 
dramatycznej twórczości i jako dra-

• maturg zajmuje jedno z najwybitniej
szych miejsc wśród drnmatyków eu
ropejskich. W swyoll areydziełaeh 
rozrzucali niezliczone skarbv mvśli i 
ducha, i jako człowiek stał zawsze w 
ol ronie prawdy, sprawiedliwo ' ci i 
n zależności istoty ludzkiej. Należy 
mu się cześć i hołd, 1ako iednemu ·z 
nielicznych· pisarzy niemieckich, któ
rzy do nieśmiertelności dążą z ha
słem: „Homo sum et humani nihil o. 
me alienum puto". 

1 Z rejenturw. Senat roz
strz~gnął przecząco. pyhrnie, czy re
ienc1 gub .. Królestwa Polskiego mogf!. 
na zasadzie prawa z r. 1905 o ulgo
wym przewozie przesyłek poczto
wych wewnątrz Cesarstwa korzystać 
z prawa bezpłatnego przesvłania ko-
respondencji. ~ 

· jazd nacze lni ó O• 
chr n • „Grażdanin" donosi, że 
w Petersburgu odbył się zjazd na
o~elników oddziałów ochrany pod 
przewodnictwem wiceministra spraw 
wewnętrznych, Zołotarewa. 

Z Cesarstwa. 

A 300-leoie Domu Roma. 
no ych. Rada miastu Rygi posta
nowiła dla uczczenia 300 letniej rocz
nicy rządów dynastji Romanowych 
iało~yć sanatorjum dla piersiowo 
chory h . j 2 ęzko ły elementarne ko
sztem 750,000 rubli. Hada miasta 
Baku uchwaliła z tego samego po
wodu 15,250,000 rubli na zało1enie 
p litechniki w Tyflisie. Przemysłow
cy naftowi Kaukazu postanowili ofia
roVI ać na ten sam cel jeden miljon 
rubli. 

• 
X Język pols <i w ilnie. 
Gubernator wileński, Wierowkin, 

otrzymał wiadomość, że w domach wi
lefls.kich stróże. ·ul zapytanie, w ·· stos()4 

wane w języku rosyjskim, odpovl'ia
dają po polsku. \: 1 obec tego, guber
nator przy szedł do wniosku, że 1rnle
ży przeciwdziałać temu faktowi ze 
względu na to, iż „stróże, jako suh
agenci policji, obowiązani są znać ję
zyk pańf::twowy" i dlatego wydał p'l
licmajstrowi polecenie, ~by niezwłocz
nie sprawdzić, którzy mianowif!ie 
stróże nie ,,·}adaj ą jęzrkiem rosyj
skim. 

Następr.h:i, wła!!10!".fole dnmó'l"/ 
mają być 7Pbowiąztłni C'l usu.ni":~~!'. 
stróżów, rije mów1ąc;rch J.lll rosyjslPt. 
J·ednoczAśnfo poltcja El'! i.-zuwać, v.by 
stróże ZWl'tl ~ 'lli ~ię d.o publiczności 
w ,języku 1!i'Zędowym. 

V fia~om~ści kraiowe. 
===.::„-.~-==-=?: 

+ De!·~t1aeja ~·tmh~•ka. w· 
Petersburgu odbywa wyl'tępy dch..
gacja cheh:1ska z epiok\lpePl Eulo
gJuszem na czele, czy:is~ąM usilne z.&
biegi u pr~·~esa Rady n-Jnistrów i 
ministra sc:ra'.\" \~ewnt}t!'1rnych- o G-O 
najrychlej~3e wyoiiręłn~Jtnie Cbeł -
szczy z ny. 

+ Wl'~·~~k' mte ~~lei Wie"' 
deńskiej. Po ra.i rierwszy od 
czasu skupu kolei war~·~.- wiedeńskl:::j 
wniesiono sumę 20,101,0-0-0 rb. na v.-y
datki eksploatacyjne toi kolei na r. 
1913. Budżet ten zostnJ już zatwiGz
dzony przez ministerjum komuni
kacji. 

W porównaniu z L·udżetami F 
przedniemi, dokonali o znaczny-:::11 
oszozędności w wydatkach . 

+ Ulgi dla uczniów. Tutej
sze zarządy kolei otrzymały nowe 
przepisy o ulgowym przejeździe ko
lejami żelaznemi wychowańców za
kładów naukowych i szkół, oraz za
kład ów dobroczynnych. Taryfa ta 
~a być wprowadzona od d. 14 stycz
ma r. 1913. 

+ Szpiegostwo niemieo• 
kie. „Now. Wremia" opisuje nasttr 
pujący wypadek, jaki rzekomo mjał 
miejsce ni!ldawno w :pobliżu stacji 
Łapy kolet pctorsburs.1.dei. 8 męż
czyzn, obwiniętych w płaszcze, w 
czapkach wojskowych podeszło w 
nocy do dróżnika kolejowego i gro
żąc mu ;rewolwerami kazali prowa
dzić się do wielk10go mostu kolejo
wego na rzece NarV\i, na granicy 
gub. grodzieńskiej. Po przybyciu na 
miejsce dokonali najszczegółowszych 
oględzin i pomiarów moętu, poczem 
znikli w kierunku ku granicy nie
mieckiej. Z dróżnikiem nieznajomi 
rozmawiali po rosyjsku, między sobą 
zaś po niemiecku. 

+ Dramat miłosny. W tych 
dniach miał się odbyć ślub niejakie
go J. D. z C. B„ córką obywatela z 
pod Piotrkowa. Przeciwną temu mał
żeństwu była matka narzeczonego, 
która obawiała się, iż syn przestanie 
się nią opiekować. Daremnie syn ją 
przekonywał. Zawzięta Jrnbieta w 
dzień ślubu oświadczyła synowi, że 
jeśli ma:łżeństwo dojdzie do skutku, 
to ona otruje się w kościele. Wobec 
tego ślub odłożono. Cios ten był tak 
silnym, iż młoua para postanowiła 
pozbawić się życia. On przeciął so
bie brzytwą żyły, ona napiła się jo
dyny. Oboje walczą ze śmiercią. 

rzeDsła ,ienia Dla naszych 
renumerałorów. 

Z powodl.l Nowego Roku, który 
przypada we środę, następne przed
stawienie tlla naszych prenumerato
rów dane będzie 

1.ą te • dn·a 3 s y ,zn a 
Na przedstawienie to wybraliśmr 

nader wesołą komedję w 5 aktacp 
Schvntl1 rna p. t. 

• na poDc zas pokoju 
z p. Mielewskim w roli porucznika 
Szy kow::;J, i ego. 

Bilety, za okazaniem kwitu z o
płaconei prenumeraty, nabywać moż
na w administracji pisma naszego. 

„ 

,Jutro odbędą się bezplat
ne porady prawne w redał·
cj1 naszego pisrr1a od godz. 
6 i pól do 7 i pól wiecz. 

Kron i 
= (r} Dni nief)rotestowe. 

W stycinit~ są następujące dni nie
protesto-e: 1, 6, 6, 7, 8, 9, lł, 14, 
19, 26. 

(") Wystawa obrazów 
(Piot~~~~ska 113). Ostatnie dni 
trwania wystewy odznaczyły się 
znacznie wzmożoną frekwencją, cze
go dowod~xn były tłu:tr!y publicznoś
ci w dniu wczorajszym na wystawie. 
Uwid0czDiGnio i obniżsni"' cen dodat
nio wpłynQfo fo kże na popyt - kilka 
nowych tl::Jeł znalaiło ,już nabywców, 
a nadesłi·.J:-0 dzieła KoRsaka (ojca i 
syna), pv~wdopodobnfo zostaną w Ło
dzi, wzbov;r.caiąc zbiory łódzkich me
cenasów ~ .tuki. 

- H1:.ut zapowia!11'. się świetnie i 
wi~ksza c ~~M biletów, Już rozebrana. 
Artyści l~!l.:i od szeregu dni pracują 
nad prcg:·o'mera rnutu, rysując dla 
ich ozdobi~nia winety i barwne, arcy
zabawne lrn,rykafury. 

·-= {t) Z Muzf',•m nauki i 
a;idu ~. Zbiory Towarzystwa Mu
zeum zwiP-dziło w grudniu 908 osób, 
tei liczbi~ 371 dzieci. 

Frok,·rł)~rnja stale si~ wzmaga, 
zbiory Tt)mirzystw<J. t9;t z dniem każ
dym powi~kszaj~ si~ dzięki ofiarom 
osób pry~atnych oraz .zakupom czy
nionym nrzcz Zarząd Tow. 

.-- (Ó) Osobi te. Komisarz 
sądowy M. Łodzi 'I1omas.zewski nazna
czony został do Pabianic, a Hikiel 
z Pabjanic naznaczony został do 
Łodzi. 

= (r) Ze szpitala miejskie· 
go. Ruch chorych od dnia 23 do 
80 grudnia roku przeszłAgo, był na
stępujący: na ospę było chorych 11, 
przybył 1, pozostało 12; na szkarla
tyn~ było chorych 6, przybyło !, 
zmarł 1. pozostało 9; na dur wysyp
kowy było chorych 2 (1 brzuszny i 1 
wysypkowy), zmarł 1 wysypkowy, 
pozostał 1 brzuszny; na różę był cho
ry 1, pr7.ybyło 2, wypisał się l, po-
zostało 2 chorych. · . 

Razem było chorych 20, przyby
ło 7, wypisał się 1, zmarło 2, pozo
stało 24 chorych. 

-= (r) Odczyt. W sobotę dnia 
4 stycznia r. b. odbędzie się w loka
lu klubu rzemieślniczego, Wólczańs
ka nr. 23, odczyt d-ra Margolisa na 
temat „O gruźlicy". - Wstęp dla 
członków klubu i ich rodzin. Począ
tek punktualnie o godz. 9 wieczo
rem. 

- (b) Sprawa Lamerta. Na 
pierwszem posiedzeniu II wydziału 
karnego piotrkowskiego sądu okr~
gowego dnia 20 stycznia r. b. rozwa
żana będzie sprawa Lamerta. 

Za\\ ezwano 22 świadków. 

(r) „Cza. no•iiJio:.iły" bal 
maskowy odbędzie się w sobui1 an. 
4 b. rn. w sali teatru „Scala". Dochód 
z zabawy przeznaczono na zasilenie 
funduszów Tow. kolonji letnich dla 
dzieci / dowskich. 

„Czarno-biała" maskarada uroz
maicona będzie n.trakcjami artystycz
nemi. 

=-- (r) Ze Związku ogrodni· 
ków. Dnia 5 b. m. odbędzie się 
roc?.One zebranie koła łódzkiego og-
rodników. . 

!V razie nieprzybycia dostatecz
nej liczby członl{ÓW, zebranie odbę
dzie się w drugim terminie d. 19 b. 
m., w sali jadalnej fabryki Poznań
skiego, pn1y ul. Ogrodowej M 18, o 
godz. 3 po pot. 

N:a roczne ogólne zebranie głów
nego zarządu Związku ogrodników 
w Warszawie, zapowiedziane na nie
dzielę, dnia 5 b. m. wybrano jako 
delegata p. J. He1wowskiego. 

(r) Z cech u czeladzi poń· 
czoszni czych. W niedzielę, dn. 
5 stycznia o godzinie 2 po południu 
w lokalu przy ulicy Mikoła1ewsk1ej 
.M 70, odb~tlzie się posiedzenie człon
ków cechu czeladzi pouczoszniczycli. 

= (r) Z Goapody czeladzi 
stolarskich. Zarząd gospody cze
ladzi stolarskich prosi uprzejmie 

swych członków o liczne przvbycfo 
na zebranie w niedzielę dnia fJ. b. m. 
w lokalu przy ul. Nidzewskiej nr. 84: 
Na zebraniu tem odbierana bQdzJ& 
składka szpitalna. 

yp dkl. 
= (d) W:rkr~oie z bójcy. 

Policja aresztowała zabójcę włościa
nina z Rosenowa, Wilhelma Stacha. 
Jest nim sąsiad Stacha, Edward Mes
sal. 

Messala osadzono w więzieniu 
śledczem w Łod7.i. 

SĘ>rawę prowadzi sędzia śledczy 
7 rewiru pow. łódzkiego. 

-:::. (b) Aresztowania. \V no
cy dnia 30 grudnia policja miejska i 
straż ziemska powiatu łódzkiego do
konały szeregu masowych rewizji w 
Chojnach i gminie Bruss, przyczem 
aresztowano kilka osób. 

= (b) Strzały na ulicy. 
Wczoraj o 6 nad ranem kilku agen
tów wyd11, ;3}u śledczego spotkało na. 
ul. Łagiewnickiej t podejrzanych lu
dzi. 

Agenci kazali im stanąć, lecz nie
znajomi rzucili się do ucieczki przy
czem jeden z nich wystrzelił do 
agentów. Agenci odpowiedzieli strza
łami poczem puścili si~ w pogoń za 
uciekaiącymi. Jednego z nich udało 
si~ ująć. Jest to znany policji zło
dziej Gortwelt. Zbiegły towarzysz 
G. jest również znany policji złodzi~j 
niejaki Szwer. 

:::;;- (o) Niesumienn~ pracow. 
nik. Zamieszkała przy uJ. Nowo
miejskiej M 11, Cbaja Gross, zamel
dowała policji, że wczoraj rano dała 
swemu pracownikowi, Leopoldowi 
Szlamowiczowi, 16 lat kwity na ode
branie w jednem z towarzystw wza
jemnego kredytu około 200 rb. zs 
weksle i kwit zaliczeniowy kolei fab
ryczno-łódzkiej na 67 rb. Szlamowicz 
pieniądze te odebrał i więcej nie 
wrócił. Rozesłano za nim listy goń
cze. 

= (p) Ofiara i dozoru. Nt. 
uL Dzielnej nr. 24, na1echany zostai 
przez tramwaj 4-letni Daniel Brze
ziński, syn tkacza. Chłopiec przypła
cił brak dozoru silnemi okaleczenia
mi całego ciała. 

(p) łodu. Na ulicy Za· 
wadzkiej nr. 82 omdlał niejaki Os
wald Szulc; lat 27. Doraźnej pomo
cy udzielił lekarl'.i Pogotowi , który 
stwierdził, ~e omdlenie nastąpiło 
skutkiem wyczerpania sił z głodu. 

S. pozostaje bez zaj~cia i miesz
kania. 

= (b) Kradzie:t. W fabryce 
wstą~ek Epszteina przy ulicy Mil
sza nr. 58, skradziono wstą~ek na 
sumę 150 rub. 

(p) Nie zczę li 'I wypa• 
dek. \V domu przy ul. Pańskiej nr 
27, spadł ze schodów robotnik Anto
ni Borkowski, lat 27. Skutki wypad
ku były fatalne: B. złamał lewą no
gę. Odwieziono go na kuracj~ de> 
szpitala Poznańskich. 

Za ie·scowa. 
- (d) Bójki Radogos.zczu. 

Policja w Radogoszczu odd ł pod 
sąd za bój kę uliczną i ~akłócenie 
spokoiu publicznego: Rudolfa :Micza 
Roberta Krause, .Marcina Andrzejcza
ka, Konstantego Otorowskiego. 

(d) Za kawalerską jazdę. 
Policja w Radogoszczu oddała pod 
sąd dorożkarza Józefa Rupińskiego. 

(z) Wieczór sylwestrów. 
ski w „Lutni" zgierskiej 
ściągnął do sali znaczną liczbę osób. 
Program wieczoru obejmował, oprócz 
występów chórów męzkiego i mie
szanego pod kierunkiem art. p. A. 
Mikiny, popisy solistów: p. Lafer
skiej, która zachwycała grą na for
terlianie i p. K. Schuberta młodego 
skrzypka, oraz śpiew w duecie i wie
le innych atrakcji. 

Wreszt:ie j ednoaktówka „ Wypra
wa ślubna", którą odegrało kółko 
dramatyczne „Lutni" stanowiło za
kończenie programu. 

O godzinie 12 w nocy powitane. 
Nowy Rok, poczem rozpoczęto tańce, 
które trwały do dnia białego. 

(x) Koncert popularny. 
W niedzielę ubiegłą „Harmonia" 
zgierska urzn.:dziła w lokalu własnym 
przy ul. Długiej koncert popularn;, 
dla dzieci i młod :·· . ~ . Występowa, 
ły chóry m·ęzki i mieszany oraz orkie
stra mandolinistów. Nadto cz~ść mu
zyczna programu obejmowała gr~ na 
~ bałałajkach prz,y ~aN.Anencie 
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gitary. Następnie p. L. Gibkówna sklepu rzeźniczego przy ul. Parzę
wypowiedziała wiersze: „Powrót ma- czewskieJ w Zgierzu. Gdy rabusie, 
my" i „Dzwony", za co obdarzono ją osaczywszy bryczkę zażądali pieniQ
rzęsistymi oklaskami. . W zakończe- dzy, K. zaczął je nieznacznie wysy
niu p. Petrych zadał dzieciom kilka pywać z kieszeni w słomę. Spostrzegł 
zagadek a następnie przytoczył sze- to jeden z bandytów i ugodził K. w 
reg przykładów z życia młodzieży i prawą r~kę nożem tak silnie, że prze
dziatwy, budząc śród młodocianych ciął ją powyżej łokcia na wylot. 
słuchaczów żywe zainteresowanie. Po - Rewidując, bandyci zrabowali A n
v;yczerpaniu programu odbyły się drzeiewskiemu 40 rb. a Kierzkow
tańce. skiemu około 48. Ograbieni zawró-

- (z) „Lira" zgierska urzą- cili do Zgierza gdzie o napadzie za
dziła we wtorek „ wieczór syłwestrow- wiadomili naczelnika straży ziemskiej 
ski" dla swoich członków i wprowa- m. Zgierza p. Korniłowa oraz naczel
!fzonych gości. Oprócz śf1ewów, nika straży ziemskiej powiatu łódz
program wieczoru obejmowa jedno- kiego p. Bajkiewicza którzy udali si~ 
aktową .komedyjkę „Oświadczyny", z silnymi oddziałami strażników na 
którą zagrano bez zarzutu. miejsce napadu i zarządzili obławę. 

Po wyczerpaniu programu i wza- Poszukiwania i rewizje trwały niemal 
jemnem złożeniu sobie życzeń z oka- do rana, ale bez skutku. 
zji rozpoczęcia Nowego Roku, tań-
czono ochoczo do rana. 

= (x) O urod jach. Wła-
dze powiatu łódzkiego zażądały od ie srenv i estrady. 
urzędów rrminnych dostarczenia da
nych stat~'stycznych o tegorocznych 
urodzajach. Dane te mają wykazy
wać ilość pudów zboża po omłotach, 
oraz znajdujących się obecnie za
pasów. 

= (z) Tegorocz a wilgotn 
~im wpływa ujemnie na oziminy, 
które najlepiej zimu.jn. pod śniegiem, 
a tymczasem dotychczas nie tylko 
śniegu, ale nawet przymrozków 
niema. 

Deszcze, padające niemal codzien
nie, spowodowały nadmiar wilgoci 
nawet na polach pagórkowatych i 
woda ścieka obecnie z zagonów, jak 
podczas roztopów wiosennych. 

Jeżeli taki stan pogody potrwa 
dłu~ej, to, 1ak twierdzą rolnicy, ozi
mina ucierpi poważnie. 

Teatr Pol ki (Cegielnia.na 63). 

Z kancelarji teatru komunikują 
nam co następuje: 

Dziś, we czwartek, ukaże się j)O 
raz pierwRzy „Pies gończy", arcydo
wcipna komedja Ku.rta Kraatza i 
Hoffmana, pod reżyserją p. Antonie
go Bednarczyka. 

- W piątek, o godz. 8 min. 15 
„Sluby panieńskie". 

- W sobotę, o godz. 8 min. 15 
„Pies gończy". 

- W niedzielę, o godz. 3 i pół 
po poł. „ Wicek i Wacek", o godz. 8 
min. 15 - „Pies gończy", po n-r, 
trzeci. 

Teatr Popularny. 

- (r) ożar fabryki. Z To- z kancelarJi teatru komuniku1ą 
maszowa donoszą: we wtorek dnia nam co następuje: 
St grudnia o godz. 5 po poł. wy
buchnął pożar w przędzalni i tkalni 
Leona Steinmana, na przedmieściu 
Tomaszowa, Starzyce. 

Z• powodu zakończenia starego 
roku fabryka była czynna tylko do 
obiadu. 

Przyczyna potaru niewiadoma. 
Straty w przybliżeniu sięgają 200,000 
rubli. 

Fabryka była ubezpieczona na 
pół miljona rb. Z powodu katastrofy 
żywiołowej, około stu tkaczy i paru
set robotników, .których fabryka za
trudniała, pozostało bez pracy: 

:== (b) Z Piotrkowa donoszą: 
Na pierwszem posiedzeniu nowowy
branego Zarządu kasy pożyczkowo
oszczędnościowej, które od było siQ w 
tych dniach, postanowiono otworzyć 
kas~ od Nowego Roku. 

Na razie kasa czynna b~dzie 2 
razy w tygodniu: w niedzielę i środę 
od 6 do 7 wiecz. 

Na temże posiedzeniu wybrano 
na prezesa Stow. p. B. Krakowskiego, 
na przew. Rady J. W. Salmana, i na 
dyrektora - Motla Michelsohna. 

= (z) ożar w Tu zynie. -
Onegdaj w Tuszynie, w poses)i Józe
fa Pasiński"lgo, z niewyjaśnionej przy
czyny wynikł pożar, który strawił 
stodoł~ i o borę. 

Nieubezpieczonego mienia spali
ło się za 324 rub. 

Pożar umiejscowiła straż ochot
nicza. 

= {h) Z Ozorko a donoszą: 
W czo raj w nocy do okna mieszkania 
'\Vłościanina Filikowskiego, na przed
mieściu Konstancja wtargnęło 8 ban
dytów, którzy pod groźbą śmierci, 
zmusili F. do wydania im 300 rb. 
i zbiegli. Filikowski, nie chcąc stra-
cić zrabowanej sumy zwołał dwuch 
sąsiadów i puścił się w pogoń za 
bandytami. Zamvażywszy to bandyci 
dali kilka strzałów, którymi zabili 
Fllikowskiego. 

Toi samej nocy bandyci na padli 
w lesie lućmierskim na dwuch kup
ców krosniewickkh i jednemu po<l 
groźbą śmierci zrabowali 200 rb., a 
drugiemu 78 rb. O tej samej porze 
1.okonano w tym samym le..:ie jesz
cze kilka napadów pomi1~dzy nimi na 
dwuch rzeźników, którym zabrano 
większą sumę pieniędzy. 

=- (x) Napad bandycki. Oneg
daj wieczorem w lesie lućmierskim 
szaJka bandytów napadła na powra~ 
cającego ze Zgierza mieszkańca Kra
śniewic rzeźnika Feliksa Kierzkow
o;;kiego. Z Kierzkowskim jechał tak
te Teodor Andrzejewski_, właściciel 

' 
Dziś, we czwartek, odegrana bę-

dzie arcywesoła komedja w 4 al'
tach, p. t. „Żołnierz królowej Mada
gaskaru". 

Jutro, w piątek, „ 'Vojna podczns 
pokoju", komedja w 5 aktach. 

W sobotę, po południu, o godz. 3 
i pół „Koniec Sodomy" Sudermana, 
wieczorem o godz. 8.15 ukaże się 
wspaniały dramat w 5 aktach znako
mitego pisarza Lwa Tołstoja p. t. „Po
tęga ciemnoty". 

Powyższy utwór, grany na wszyst
kich scenach, zdobył olbrzymie po
wodzenie, a to dzięki wielkiemu pi
sarzowi, który z genialnym talentem 
umiał skreślić psychologję głównych 
postaci dramatu; wstrząsa do głębi 
tragizmem utworu i przed oczyma 
widzów rozsnuwa szereg wypadków 
na tle zabobonu i ciemnoty ludu! 

Główne role odtworzą p-wo: Mie
lewski, Bolesławscy, Różańska, Bis
kupska, Kułakowski, Morska, Piekar
ski, Dąbrowski i inni. 

Konc rt orkiestry filharmo
niczne_. 

Dziś, w sali Koncertowej przy 
ul. Dzielnej, odbędzie się koncert 
warsz. orkiestry filharmonicznej pod 
batutą Zdzisława Birnbauma. 

Solistkami \\ ieczoru będą znane 
artystki siostry Harrison, skrzypacz
ka i winlonczelistka. 

Koncert rozpocznie si~ o godz. 8 
i pół wiecz. 

l{ronika sadowa. 
Kto pod kim dołki kopie sam 

w niie wpada. 
Sędzia pokoju 4 rewiru rozważał 

spraw~ uczniów szkoły handlowej 
17-Jetniego Samuela Halborza i 19-let
niego Brunona Tobinre!lego oskarżo
nych o to, iż 16 listopada 1911 r. na 
ul. Piótrkowskiej na rogu Benedykta 
zaldócali spokój publiczny. 

Swiadkami zakłócenia spokoju 
byli uczeń 15-Jetni Abram Niemój, 
oraz Godlewski 17 lat, subjekt firmy 
Szeps. 

Na sądzie okazało się, iż świad
kowie Niemój i Godlewski sami szu
kali zacllepki i zakłócali spokój l ~e 
Niemój jest znany, jako awanturnik. 

Sędzia po zbadaniu świadków z 
obydwuch stron Halbo.11za i Tobja
reli~o"' uniewinuił, skazując GOO.lew~ 

skiego na 4 dni bezwzględnego aresztu, 
Niemoja zaś polecił oddać pod do-
zór rodziców. (b) 

Odroczenie sprawy. 
Sprawa Leona Kruszczyńskiego, 

Karola Nowaka, oraz Jana Teofilew
skiego, która miała być rozważana 
onegdaj w warszawskiej izbie sądo
wej o zabójstwo w 'I'omaszowie ro
dziny Zylbermanów na żądanie pro
kuratora oraz powada cywilnego 
adw. przys. Henryka Etingiera zosta
ła odrzuconą pomimo prośby obroń
cy oskarżonych adw. przys. Pepłow
skiego (junjor). Iz ba również pole
ciła by na przyszło rozprawy oslrnr
żeni osobiś~ie się stawili. 

(b) 

Z sądu okręgowego. 
II wydział karny sądu okręgo

wego piotrkowskiego rozwar.al nastę
pujące sprawy: 

18-letni Roman Rycel, ·mieszk. 
Radogoszcza i 19-letni Antoni Ogloza 
byli oskarżeni o napad zbrojny w 

·następujących okolicznościach: 
W dniu 18 sierpnia r. b. panna 

Anna Cerfns wiozła rzeczy z letniego 
mieszkania do Łodzi. Około Rudy 
Pabjanickiej oskarżeni, uzbrojeni w 
noże, napadli na pan!lę C. i zrabo
wali kasetkę z 128 rublami. Na 
wszczęty przez C. alarm przybiegli 
ludzie, którzy ujęli złoczyńców. 

Na sądzie R. przyznał się do in
kryminowanego mu c?>ynu, O zaś nie. 

Sąd skazał Rycla po pozbawieniu 
wszystkich praw i przywilejów na 2 
lata i 8 miesięcy kator$i, Oglozę zaś 
dla braku dowodów umewinnił. 

W drugiej sprawie odpowiadnł 
austrjacki poddany "Władysław Sta
chowi cz, oskarżony o to, iż posła~ w 
d. 25 lipca r. b. do Fryderyka Lan
giego list z pogróżkami i żądaniem 
3,000 rb. 

Sąd skazał S. na trzy miesiące 
więzienia, gdyż list nie był pisany 
prze11 niego. 

Tenże sąd skazał Władysława 
Deliszewskiego za obrazę w stanie 
nietrzetwym Majestatu, na 2 miesią-
ce aresztu policyjnego. (b) 

Sprawa M cocha i inn7ah. 
Termin do zaskarżenia wyroku 

izby sądowej w głośnej sprawie Da
mazego ~facocha, Heleny Macocho
wej i innych, u pływa w nadchodzą
cym tygodniu. 

Dotychczas wpłyn~ła jedna skar
ga kasacyjna, w imieniu Macochowej. 
Nadesłał ją trzeci już z rzędu obroń
ca Macochowej, adw. przys. Bobrisz
czew-Puszkin z Petersburga. 

my. 
(Tel. Ag. Pet). 

i w Wiedniu z hr. Berchtold6ru. W 
Londynie Danew ma zupełne pełno.. 
mocnictwo do prowadzenia rokowań 
z posłem rumuńskim i jak twierdz% 
życzy sobie jaknajrychlejszego załat.. 
wienia sprawy. 

Tel g. asn • 
, ,Now. Kur. Łódzk." 

Dymisja gabinetu. 
MADRYT, (W. A. '11.), 2 stycznia. 

Prawie wszyscy posłowie partji kon" 
serwatywnej poskładali swoje m nda
ty, wice·prezes parlamentu i obaj se~ 
kretarze podali się do dymisji. 
Cofnięcie się konserw ty. 

stów. 
MADRYT, 2 stycznia (W. ~ T.)J 

Sensację dnia stauowi tu rezygnacja 
przywódcy partji konserwatywnej; 
Maury, z godności poselskiej i wy..i 
cofanie się jego z życia politycznego! 

· „Epoka" ogłosiła list Maury d~ 
prezydenta izby, w którym M ura 
oświadcza, iż składa przywództ o w' 
partji konserwatywnej. W liście ~ 
dołącza Mnura uwag~ pod adresom 
króla Alfonsa, iż nie może pracowa.6' 
z partją liberalną, gdyż ta połączy~ 
się z konsęrwatywnł\, kt.óra dą;t.y de>' 
obalenia monarchjL 1 

Skoro tylko rozeszła si~ riad~ 
mość o rezygnacji Maury, poseł La
cierva, udał się do Maury i odbył Z' 

nim długą konf'erencj~. Lacierva 
również złożył mandat. W nast~p ie 
zrezygnowało z mandatów 90 de:puto
wanych. 

Wczoraj wiec7.orem odbył!!. st~ 
:rada ministrów, na której narndzon~ 
się nad rezygnacją partji konsor r -

tywnej, oraz nad położeniem politycz
nem, jakie się wytworzyło obecnie 
w Hiszpanji. 

Raga trwała do pótnej noey, p<>
czem prezes ministrów Romanones 
udał się niezwłocznie do króla i za ... 
wiadomii go o wszystkiem. Król, 
który dotąd o niczem nie wiedziałr 
był bardzo wzburzony. 

W p~tek odb~ie słf2 zeb nie 
partji konl!9rwatywnej i zapadnie de
cyzja M do rezygnacji Maury. W 
ciągu dma dzisiejszego oozekiw ne 
są dalsze rezygnacje. 
Biebezpieczeństwo earop j-

akie. 
PARYŻ, 1-go stycznia. - (WAT.) 

,Matin" donosi, te wczorajsza konfe
rencJa pokojowa zapewniła pokój na 
Bałkanach. Nie bezpieczeństwem en
ropej skiem Jest obecnie zmobilizowa-

łlatastrof a. 
EKATERYNOSŁAW, 1 stycznia. na Austrja. · 

W Gorpówce w pow. bachmuckim Pokój na Bałkanach jest zapew· 
zapadł się szyb N2 5. Zasypanych niony, a pokój europejski za-
zostało 4 robotników, których do- leży od Austrji. Spodziewać si~ 
tychczas nie wydobyto. należy, że Niemcy wpłyną na Austrj~ 

Stanowisko Anglji. aby zmieniła stanowisko. 
WIEDEN, 1 stycznia.-„Zeit" do-

nosi z Londynu: w angielskiem mi- ZaQ011ięoie okreta. 
nisterjum spraw zagranicznych pa- MADRYT, (W . .K. T.), 2 styc:mJa. 
nuje wielka chwiejność zapatrywań. Nadszedł telegram z Kadydu, dono
Istnieją dwie grupy. Jedna, rep re- szący, że w noc noworoczną zatonl\ł 
zentowana przez Nicolsona, przyjazna wielki parowiec transportowy kofo 
Rosji, i godząca się choćby na po
święcenie Turcji europejskiej, aby Zelandji. Chodzi tu podobno o wielki 
zadowolnić Rosję, druga, która sta- transportowiec angielski „Maeeusy«. 
nowczo o bstaJe przy utrzymaniu Strajk palaczów. 
Turcji. Grey stoi w pośrodku. N a- y w t 
razie nie wiadomo, który kierunek LOND N, ( . · A. T.), 2 styczna. 
zwycięty. Zastrajkowało tutaj is,ooo palaczy sa.· 

Powiększenie artylerji. mochodowych. Ani jeden samochód 
WIEDEŃ, 1 stycznia. „Neuę ' Fr. 11io ukazał się na ,ulicach miasta. 

Presse" donosi o postanowionem ju~ ybuch Etny. 
znacznem zwiększeniu artylerji polo- !t'l.YM, 2 stycznia (W. A. T.).-
wej. Wszystkie pułki otrzymają po Główny krater Etny działa od ponie--
piątej bate-rji z 4 działami. W najbiż- k 
szcj przy złości projektowane jest działku bez przerwy i zasypuje o o-
dodanie joszcie po szćistej baterji. licę popiołem. 

R munja i Bułgarja. Narady. 
BUKARESZ'l1, 1 stycznia. Vv ko- BIAŁOGROD, 2 styczn n. - Pre-

łach miarodajnych twfordzą, że spra- zes ministrów serbskie.!:!, Pa.!::licz, pot
wa rumuńsko-bułgar:::;k1:1. w najbliż- ka się niebawem z prez '!em m1n1-
szych dniach vvejdzif. w v \ res roz
strzygający. Minister 'l1ake-Jonescu, silów rui:iuńskich, G?szowem, w .Ni-
który wyjechał do Londynu, odb~dzie szu, gdzie odbędą m~ arady 
;ko.uferencj~ w Plll".yżu Poinc~em . sprawą .S~ ~11'!~.ia 
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o:nownego podjęcia. Obrad.ować l'ÓW

te~ b~dl\ nad ustępstwami, jakie 
,aństwa Bałkańskie mogą poozyni.ó 
a rzecz Rumunji. 

Wojna• 
·telegramy '4ga pet 

Pod SkułaPi. 
BELGRAD, 1 stycznia. Ze Skn

ari donoszą, że turcy w dalszym 
iągu urządzają wycieczki. Serbowie 
"dparli turków po za nek~ Drinę. 
l'uroy stracili 800 zabitych i rannych. 
N alka artylerji odbywa si~ pod Bor
:anjoli i Buszati, 

Okrążenie turków. 
ATENY, 31 grudnia.-Donoszą z 

fuiosu: wojska tureckie okrąMne na 
córze Piti()S. Oczekiwana jest kapi. 
ulacja. 
Konferencja amba11adorów. 

LONDYN, 1 (1) - Według infor
nacji .Ajencji Reutera", konferencja 
1.Illbasadorów, która zbiera się p-0n-0-
'Vnie jutro, nie przystąpi niezwłocznie 
io rozwatania sprawy granic Albanji 
twestja bowiem, czy włączyć czy też 
'aie włąezyt do Albanji Skutari, jest 
obecnie przedmiotem wymiany zdań 
llliędzy Wiedniem a Rzymem. Gdy 
A.ustrja i Wło„hy dojdą. do porozu.; 
nienia co do granic Albanji, wów
)Zas sprawa ta wejdzie na porządek 
izie:iiny konfereneji. 

Rokowania pokojowe. 
LONDYN, 1 stycznia.-Na dzi

iejszej konferencji pokojowej dele
_pci tureccy zgodzili sil) na żądania 
"l)aństw bałkańskich w sprawie Ma
)edonji i autonomji Albanji. Oddają 
1ni Skutari i Janinę, nie oddajt1z na
tomiast wysp Egejskich i Krety. 
"3p:raw~ Adrjanopola odroezono do 
pią~ w którym to. dniu turoy przed
'°~ nowe propozyoJe. 

WIEDEN, 1 stycznia.-„ Wiener 
Allg. Ztg." donosi, że mocarstwa, a 
między nimi Austro-Węgry, w o
statnim czasie kilkakrotnie udzielały 
I'urcji bardzo stanowczych rad, aby 
postarała się o jaknajrychlejsze za
warcie pokoju. 

BELGRAD, 1 styc:aia. - W ko
tach politycznych taktyka przewle
kania Turcji ogromne wywoła wzbu
rzenie. Powszechnie liczą si~ tutaj z 
moUiwością ponownego podjęcia woj
ny, jednakże w kołach poinformowa
nych twierdzt1z, że mimo wszystkich 
trudności konferencje pokojowe nie 
zostaną przerwane. 

BERLIN, 1 stycznia. Do „Lokal 
A.nzeiger'a" donoszą z Petersburga
Rosja popiera bardzo energicznie żą
dania Bułgarji w sprawie Adrjano: 
pola. 

Pokój ozy mojna. 
KONSTANTYNOPOL, 1 stycznia. 

Podobno wielki wezyr wezwał ilo 
Porty wyższych ąftcerów sztabu gene
ralnego w celu zasiągnięcia opinji 
ich, cey można prowadzić dalej woj
nę z powodzeniem. Oficerowie odpo
wiedzieli, że niema poważniejszych 
przeszkód do dalszego prowadzenia 
wojny z uwagi jednak na po
' łożenie ogólne byłoby bardziej pożą
danem zawrzeć pokój na korzystnych 
warunkach. 

Na prośbę wielkiego wezyra oficero
wie stwierdzili opinję powyższą na 
piśmie. . 

PETERSBURG, 1 stycznia. - Je
iden z głównych delegatów państw 
związkowych zapewnił londyńskiego 
'korespondenta „Now. Wremia", że 
J>aństwa bałkańskie za podstawowy 
warunek zawarcia pokoju uważają 
oddanie Adrjanopola. Wszelkie in-

MOWY lCORJJm ŁÓDZKI - ł' sty«mn!a ffl~_.r. .... ----------------L-~ 
nygi Niemieć i Austrjl w eelu utrzy
mania Adr1anopola St\ zn.pełnie bez
celowe. 

Ktoby posiadał 
Komplet 

„lurjera Łódzkiegou 
Literat 

telegramy własne. 
Eimwer bej. 

KONSTANTYNOPOL, 1 styezn~ 
(W. A. T.).-Enwer b"1 objl\ł już c},g... 

wództwo nMl wojskalDł tureeldemi 
po4 CzataldĄ N asim pasga poWl!Ó
oił do Konstantynopola w towarzy
stwie sztabu generalneg<>. Sułtan za
mierzał u~ się do głównej kwate
ry, lecz ,podrót została z niewiado
mych powodów odroczona. 

z Dpca 1907 r., proszony jest o 
pożyczenie lub sprzedanie za dobrem 
wynagrodzeniem. Wiadomość w ad
ministracji ,.Nowego Km:jera Łódzkie
go", 

udziela lekeji hłstorji, literatury pot. 
sklej, hlstorjl polskiej i powszech
nej - w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kur
jera Lódzklego sub .• Literat• 

Yensjonał ,,SaYoy'' 
PoPOzumienia. 

FRANKFURT, 2 stycmia. (W.A.T. 
„Frankf. Ztg." donosi s Kanstantyno
pola, te pomi~dzy BułgarjJ\ i Turcją. 
przyszło do porozumienia w sprawie 
Adrjanopola. Bułgarja miała zrezyg
nować z Adrjanopola, pod warunkiem 
że Adrjanopol nie będz.ie twierdn, 
uforlyfikowant\ i fortyfikacje ture
okie nie będf\ :posu.niQie dalej, jak do 
Crorlu. 

w Krakow5e uL Krupnicza 22 I-~· 
urzf\dzony z komfortem i oświeu.. 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy-

Czas odnow:ć 

prenumeratę. 

Co do wysp na morzu Egiejskim 
to Turcja chce dać im autono~ 
pod zwierJ.ichnictwem Turcji. 

Ustępstwa Turcji. 
LONDYN, 1 si~rpnia. - (W AT.) 

Pomimo świ~ta Nowego Roku odby
ło się tu wczoraj posiedzenie konfe
rencji pokojowej, która rozpoozęł.a 
się o godzinie 8 pod p~ewodnictw&m 
Ven izelosa i trwała do godziny 6. 

Zaraz na początku konf ereneji, 
starszy z delegatów tnreekieh, Reszid 
pasza odczytał nowe propozycje Tur· 
cji, które wywołały wśród pozosta· 
łych delegatów tureekieh przera~nie 
swoją ustępliwością. 

Turcja uznaje nimnal zupełme 
żądania państw bałkańskich eo di0 
Macedonji, w sprawie Albanji propo
zycje tureckie są możliwe do przyj~ 
~ia. Turcja zgadza si~ na utworzenie 
autonomicznego k:si~stwa albańskiego 
w granicach, wytkniętych przez pań
stwa bałkańskie, zgadza si~ dalej na 
poddanie państwom związk~wym bro
niących si~ miast Slrutari i Janiny, 
nie chce jednak oddać wysp morza 
Egiejskiego i nie chce oddać Krety 
grekom. 

Turcja tąda, aby Kreta. pozostała 
nadal pod opieką mocarstw. Główne 
różnice między propozycjami Turcji . 
i żądaniami państw bałkańskich pa
nują eo do Tracji. TUl'cy chcą utrzy
mać Adrjanopol za wszelką cen~. pod
czas dyskusji jednak oświadczyli, że 
W. Porta nie nadesłała jeszcze osta
tecznych instrukcji co do Adrjanopo
la. Następne posiedzenie odbędzie 
się w piątek i poświ~cone b~dzie 
rozważaniu sprawy poddania Adrja
nopola. 

Ofiar9. 

Zamiast powinszowań N oworocz
nych na rzecz robotników pozostają
cych' bez pracy, do uznania komitetu 
obywatelskiego p. Adolf Goldberg -
5 rubli. 

borowa. Ceny przystępne. 

Szkoła Rysunkowa 
Jerzego LEMANA (Południowa 2) 

R,ysunki, malarstwo, Modelowanie. Modeł ~ 
(akt i głowa). 

Przy Szkole jest osobny oddział dla rzemieślników: ślusarzy, stolarzy, · 
mularzy, cieśli i malarzy .z nauką rysunku fachowego. !86-6 

m ; 

J 
:s 
li 

: 
A • :s -• 
li' 
m 
N „ 
; ... 
::I -• • 

N 
A 

RZE2ACZKA 
ostra f przewlekła najskutecznej daje się I~ 

?«OWYM KLINICZNlłl WYPRÓBOWANYM PREPARATEM 

KAVANOSE D!!REUNET'A 
llUSQJ'OORJll' aajpoc:hlebnlejuemł oplajual w ll(ICCjllncj 

• prasle lekarsldef. 
Jl'AVAlft)SE D·'1l REUNET'A niuczf mlllrobf l'Zdllc:dct, 
~awje „c1e1c, klucie, bóle ł uybllo varwa 

' sapalenle cewki mt.>ezowej. 
POLECANY JEST PRZEZ LEKARZJ. 

Sprzedał w aptekacll I skl•dułl •płt_,.., 

Cena Rb. 1.65 ~ 
,...,.., qdat orfflnahteeo aballl

n1owego opakawaala 
z plomb, komorow" 

WSPANIAŁY 
UPOMINEK 

eg-Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu p ;plany ws::go albumu 

O NAPOLEON 

L 
E 
o 

_.. Ol{oło 500 illustracji. ~ 
Cena. księgarska rb li, prenumel"atorzy 

„Kurjera." nabywać mogą po 

rb. · 5.50. 
Album obejrze6 można w administracji „Kurje• 

ra" ul •. Zachodnia 37. 

N 

p 
o 
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E 
o 
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I Chrypce, 
zaflegmieniu i innych nieżytach organu mowy dotychczas posługiwano. się cm
krem od kaszlu i innymi przet,vorami, które, być może, dobrze smakuJą, lecz 
bardzo rzadko pomagają. . 

Brakowało środka pewnego i nieszkodliwego. Podobny środek odnaleziono 
w nowych „CORYFIN-CUIUERK "· . 

One zawierają ka!Me11 po 0,02 grm. nowego połączerna mentolu (n;i.enth_yle~
ter aethylglykolowego kwasu), które pomimo .P.!~~g2 i przedłu~_ne~ dzrnłama ~ 
wywierają szkodliwego wpływu na narza:dy. 

Ciężkie niedomagania głosu u śpiewaków, mówców, I t. p. n~stępnie podnieta ~o kaszlu, f:ł!-
flegmienie, chrypka, suchości w gardle i nosie s1ybh:o się polepi; r.a1ą. Naslęp11Je Y!!!J,J!~ ucz~ 

chłodzenia. również przechodzą bóle. . 
Wskazuwki co do użycia w orn:inalnych pudełkach, któro mozna nabyć we wsllystkich aptekach 

i składach aptecznych. Należy zwracnć uwagę na nazwę ochron n t 

illiŁ'il:'EZii'T1i!iit1fi !, c F 

Stanisław Krausa i -ka 
fa bryka, i Jdagazyn przyborów poaróż11ych 

~I li 
f 

urtowy ski d obuw 

• WINDMAN 
&6d:I 

Poleca Szanownym Klijentom 
wielkiwybrr6ng m lg 

Warszawa, Kr61ewska Nr. 1. 
polecają• 

Kufry trzcinowe dla pań i panów, 

Kuferki na damskie kapelusze, 

Nesesery, Torby, wanzy, 
Galanterja skórzana. 

Buty do polowania. 

Burki oryginalne slawuckle, 

damskiego i cizi cin ego obuwia 
oraz 

iesienn eh butó . n ego obu 
jak również posiada bogaty ~rtyment 

j\techanlcznego szytego i Jilcowego obuwia 
I 

pierwszorzędnej fabryki 
C ny hurtowe 
z rabatem 50lo 

I W Łodzi składu nie mamy. 2u-6 

~1-------~-1~11 
Detaliczna sprzeDaż 

riotrKowsKa J~. 

z najlepszego węgla górno zląskiego 

• 
za 1 OO sztuk z dostś ą 
do kuchni (cena stała 

przez calą zimę). 
Sprzedat 
korzec. 

AGĘ: rb. 1.40 z dostawą za 

r.;yfą~zni przeusławfoiele I 

W. FlłłDEISEN i S-ka, Przejazd 21 
TEL. 9-78 i 17~. 

nie 
Nowootworzone „2-gie Łódzkie Rzemieślnicze 
Towarzystwo Pożyczkowo Os z czę dno ś ci owe" 

z dniem 1114 stycznia 1918 r. rozpoczyna swe czynności. 
Przyjmuje zapisy na czJonków, wkłady oszczędnościowe oraz lokaty 

terminowe. Wydaje pożyczki Procenta od wkładów płaci za rocznem 
wymówieniem 6 proo.; za półronznem wymówieniem 5 proc; za 3 mle
sięcznem wymówieniem 4. 1 pół proc.; .na każde żądanie 4. proc,; Od po
życzek pobiera 6 proc. Kasa otwarta codziennie za wyłączeniem śWiąt 
od godz. 10 r. -1-ej i od 6-8 wlecz. w lokalu przy uUcy Głównej M 9. 

roo1-s-1 Z.rząd. 
{Prz1jęc1e udziałów rozpocznie się dnia 1011 1913 r. o god11. 7-ej wieez.) 

~wośćl 
Eau-de-co 11 o g n e 
PERFUMY i MYDi.O 

TY 
(Les Myrtes) 

A. SIOU & c~. 

Wielką oszczędność! 
uzyska ten, kto farbować 
b~dzie moją farbf\ za Nr. 
4713, którą dostać można 
we wszystkich kolorach i 
tylko farba za Nr. 4 713 
farbuje jedwabie, półjedwa
bie, wełny i półwełny, len, 
bawełny, satyny, batysty, 
portjery, firanki, bluzki, suk-

nie, wstą~ki i t. d. 
W~stPzegajoie alę najlado• 
wnictwal Najlepsza w świecie i 
pożadana farbka do bielizn~ 
za Nr. 4713. Krem do fira• • 
ne llr. 4713. Skłod hurtowy 

H. BIAŁOGÓRSKI 
Zawadzka 19. 

I Pły 
tylko po 65 kop. 

M. Perl 
Piotrkowska M 165 

M. 
r2!J7 - 10 I 

p z Mlnlst jum 
Handlu I Prz myslu Kursy Buch I· 
tery)n I .lęzyk6w owaiytnych 

• 
Cegielniana M 4'1, tel. .Ni 24-28. 

m 
Przyjmuje sif2 zapisy na. na.s~pne półrooze. ; ,.. Wykłady rozpoczną si~ w irodę Jl2 St~· 

cznia 1913 roku o godz. 8 wieczorem. 
'1t Na ~yczenie Ogółu w nowem półroczu wp:rom wadzoną zostaje oprócz j~zyka niemieckiego na
it uka języków: rosyjskiego, polsłiego, francuskiego m i angielskiego. 
~ Kancelarja otwarta codziennie tylko od 7-9 if 
m wieczorem. 216-0-1 m 
I Zarządzający kursami I, MANTI ł8AN01 ~ 

~~~~~~~~ 

Kosztowna książka za &Pn o 
Pod wskazanym mi w zamknlęte.j kopercie adre• 
sem wysyłam każdemu bezpł tnie (Prossę nie 
przysyłać pieniędzy lub marek) samouk hf'pno• 
~zmu, chiromancji, fizjonomiki, fre o• 
logji, grafologjl i a•trologji z rysunkamf 
w tekście Z ksią~ld tej dowie się kaZd7 .duto 
dziwnych nowych i wainych rzeczy o własnej oso
bie, o sw1ch blizkich, przyjaciołach 1.znaJomyeh. 
Z łatwośelą można ustalić charakter, prze
szłość, teraźn. I prz„azłoać. Adr. P•J'• 
cho•frenolog Ch. Sz7llar-Szkolnlk, War-
szawa, Pit;kna 25. Oddz. K. L. rl20-0-l 

Precz z chlarkie 1 
_ Pożą na nowoł 

Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poieca. najnowny 
proszek do pra.- 1?€0 RQDQI~'' nagrodzony ostatnio 
nia pod nazwą ,, 1.\9 I.\ J::J ' medalem srebrnym na 
Wy•tawle Rzemleślniczo-Przemysłowej w Lodzi. ,,PerborolH zas~ 
puje w zupelno,ci chlorek i sodt w pran iu, oszczędza czas, pracę 1 my
dło. 11Perborolu nada.je bieliźnie śnieiną białość, dezynfekuJo j 

1 os.zcsędza tkaninę. 

43-JOI) L. C:c riiter n ka v. 54. 
Żąuać we wszystkich mydJarniach i składach apt&oz~eh. 

„ 
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,,Textile-Journal" .Ząd jcie numeru próbnego f 
REDAKCJA I ADM1NISTRACJA: LÓDŻ, PIOTRĘ:OWSKA Nr. 87. 

CZASOPISMO FACHOWE, POŚWIĘCONE 
SPRAWOM PRZEMYSŁU WŁÓKNISTEGO 

Zarz1\d T-wa „ Talmud-Tora"' podaje do wiadomości pp. 
~łonków T-w~ it w sobot~. d. 4 Stycznia r. b. o godz. s i 
:-iecz. odb~dlie si~ w gm.a.chu T-wa (Średnia 46) 

~ Og61ne Zebranie członk6v „t t''. 
Po•z11dek dzienny1 

1. Zagajenie posiedzenia i wybór przewodniczącego.. 
2. Sprawozda.llie za :rok 19llfl2 oras protokuł Kom. 

Rewizyjnej. 
s. Preliminarz na rok 1912113 
4. Ewentualne wnioski członków Twa. 
5. Wybory 6-iu członków Zarządu i 8-ch czł-Onk:ów Kom. 

Rewizyjnej. 
W razie rueprzybycia ustawą przepisanej liczby członków, 2-l 
termin zebrania wyznaczonym zostaje na d. 11 Stycznia r. b. 

DAMSKI RAJ 
l?a1"9sl{ie ~odete 
Do wynajęcia 

S·ukn1· e B~~~~R:= ceny umiarkowane. 

N Klein. 
•~~nair Rr. s. 

Biuro 

Adresowe 
Illo wynajęcia lokali 

Szkolna 23 
posiada adresy wszelkich lokali. 

· ~ończocn~ i sKar~e~1 

Teatr' "~RAN~". 

Koncert wiedeńskiej salonowej mu
zyki. 

____________ , ________ __ 
WeJście na przedstawienie 

„MAXIME" 55 kop. 

Urania-Bie 
Wspaniała serja obrazów p1erw-

8'1iY l'IU5 w Łe dzi 

Główny redaktor: Inż. Julian PAKLERSKI. Wydawca: Rabert DAUER. 
I 

Stołeczny 
CYRK L. P. Truzzi. 
TBPgowy Rpek. Telefon 21-68. 

We czwartek dn. I 8\ycmlJa 1918 r. 
Wielkie nad.altyoujne przedstawienie w 3-ch oaęśclaeh z udziałem 

eałej trupy 
Przedostatni 
wys~p Br. ANDERSEN 

W drugiej ozęśe1 pora.z ostatni wlelk:a pantomina w 5 akt.ach p. t. 

~Czarna a ska 
w której bierze udział 120 osób 

Anoaa1 W tych dniach benefis klownów popularnych Braoi Per
nandea. 

Specj alista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 

Piotrk owska.Ni 144 , róg Ewangelie~ ie j 
Telefon 19-41. 

Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i foto~rafowa
n1e wnętrzności ciała promieniami Ró!ltgena). Swia
tłoleczmczy (choroby skóry i włosów) i Laboraturjurn 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilii i le
czenie Salvarsanem (Ehr1ich-Hata 606.) GabiTlet elek
troterapeutyczny (Masat W Oracyj.ny I pnet1matyczny 
podług prof. Zabłudowskiego - : iemoc pkio wa). 
Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 pp. Dla p ań 
osobna poczekalnia. rJ521--0-t 

Dr. B masz 
poi.vrócił 

przyjmować będzie ehoryeh od ślod)' 
1 styczni.a do 1.-go Lu.łego. 

Zawadzka 23. Telefon 26-31. 

Lękarz„wetery:iarj 1 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 

i uszu. 
3. 2ielona 3. 

• onchin Szy on ·wotman 
'Yiotrkowska 145. Zet. Z9·0D specjalista 

Porady w zakres lecznictwa wcho- · chorob OCZU . 
dząco, BZCM!plonld djagnostyeme ek- I Il! 

. spertyzy. · • 
169. Piołt kowska 69. • 

Dokt6r Telefon 2a-as. 
Lecznica ze stał'emi .f6ż-

Cgłosxen~a aroł»ne •. 
i\ Meble 11 trzeoll po.lcOJÓW 1 maszy• 

"' • nę notną ro11prsedam bardao ta
nio. Południowa 24-U. 609-3 

Angielka ma godiiny wofue Ko.o.-. 
wersaoja, gramatyka., meratura. 

Główna 4'7 m. 8. 004:-$ 

A- Je.uszarka, .Bne.ziliSk& d3t ~r1yjmuj 
je panie na słabość, U!Wela po

rad dyskrecja r.apewniona. ł96--4 

o sprzed&nia sltlep kolonlalno-dy ... 
l.) strybucy,Jny z powodu choroby. 
Koziny, Włodzimierska Jli lL ł83-S 

.uobre, twarde ll:ryIWlKie ogórki na 
kopy i bec.zki tanio do sprzeda

nia ul Łagiewnicka Jli l u .Abram.a 
Herszenberga w drugim sklepie. 
l~' ilja piekarska do sprzedania za.ras. 

.I: liokicińska. )i 63. f>05-~ 

i nteligentna panna z wyźszem wyJC• 
ształcen.iem pragnie udzielad lek-1 

eji w j~zyku polskim, rosy jskim, z1 

przedmiotów młodszyoh klas gimnaa.1 
jalnyc.h. Przygotowuje do egzaminów. 
„Promień" PiotrKowska 81 dla A. 

awiarnia w doorym pllilkc1e zaraa 
do sprzedania z powoau wyjazdu. 

Piotrkowska 2U5. ł68-5 

Il ompletne urządzenie sklepu kolo• 
n. nialnego sprzedam bardzo tanf~ 
z powodu: zmiany Interesu , uL ZA-) 
wadzka 39 sklep. 611-1:1 
l\, owo otworzony tani bazar zaba,.; 
..l 'i ·wek przy ulicy Konstan\ynowskiej 
Jli 12 sp:rsedaje po eenao.11 f.abryo.s, 
nyc.h. 817-lli 
uozostałe od sprzeóaży różne rnenie 

.I. o pokojów, lodownia, szaty, mebl& 
wyściełane . .N owo-Cegiel.uiana 28-2.. 
_po,rzebny siarszy chłopiec .z kau-: 

oją do roznoszenia gue\.. Pi~ 
wszeństwo mieszkającym vr o.ltolieach 
Widzewa. Wiadomość w Kurjerze od' 
7-8 wieczorem. S85-.l
l1otrzebna zdolua sltlepowa !ło alda.-, 
.C du wędlin A. Kalinowski Konst&n- • 
tynowska 35. 600-S' 
LJotrzebny stróż do el.e.IW'omotoru.

1 .I: &oz adowska Ni 6. ł82-ł; 

l'rzybłąkala się wyżlica szpuow. 
ta, bronzowe łaty. Odebrae m~ 

na za zwrotem kOSJiiów. PodrzecaA& 
Jli 22 u stróża. f>l2-1 
.luzyb!ąkał się buldog żółt.y, ogon · 
.C uszy obcięte. Odebrad moina za. 
zwrotem kosztów Nowo-Drewnowska 
12. Władysław Klimczak. "6f>-S 

l, rzyb!ąkal się pies .ż1:iity .cwn.iuos~ 
uszy i ogon obcięte, odebrae mot

na za zwrowm kos.ztów. Ulica Długa 
Jli 21 miesz. 8. 489--« 
lo.!klep kol.on}&lny do sprzedania. 1r 
D powodu zmiany interesu. Bał~q2 Zielona 24'. 46o--a 
'-.klep korzenno-dystrybUC.fJDY dO 
u sprzedania .zaru. Wiadomość ,&o.I 
kicińska ó3. w-a 
"-ublo.trator może d.ostać :miet1zKa.n1&i 
IJ Zachodnia 24-21. 47()-4'. .tuD ik Finkus 

~ asystent Sanatorjum dla 
ehorób piersiowych w Zako

pane~ c.horo by płua. 

,kami. 
Gocbinf przyjęć w am bulator-. 
jum od 10-12 i od 4-7 po poł 

Przyjmuje ohoryeh na stąte 

Mf Hl arsztaty sto1ars1ne sprzeaam t.a.uio' 
1~J n ul. K.iel.m& Ni 26. Bałuty. {>()()..aj 
~I L. aginęły dwa we.1rsle 1 na .I.W iP 

1 :.i wystawiony przez J.ózera Lu.kari 

Spacerowa l3. 
Od I> do 10 1 od 4: 4o 6. 

uL Piotrkowska M 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10-11 po poŁ od 4:-6 

Telefonu nr. 21-19. 

Chorob9 sl{ćrne, wene
r9czne i niemoc płciowa. 

Dr. Lewkowicz 
Przy syphilisie stosowanie prep .• 606" 
i „914" Leczenie elektrycznością im& 

sa.żem wibracyjnym. 
'{o staVfl ·ły1111o••ka 12 
ooo.( t eatru ::aelina. 

od 9-1 i od f>-8. dla pań od f>-6 
w niedziele od 9 do 3. 2701--0 
~---,--

Dr. S. Rejt 

szewicza, na. zlecenie Józt„fa Laś.ki&-1 
wicza, płatny 2ii ma.ja i913r. Il nai 

Dr.L. Klaczkl•Il 50 rn., in bianco wystawiony przeiP 
Bolesława. liia.reinkowskie-go. Zast.rze-1 
ga się przed nabyciem. Łaskawy zna-. 
1azca raczy oddać za wynagrodzeniem Konstantynowska Ił. 

Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Przyjmu.Je od 8-1 rano 1 od 6-8 
w:ieez. Dla pań od 4-5 po południu 

Dorożkarz, 
w którego dorożce było zostawione 
pudełko z lekarskimi instrumentami 
w sobotę d. 28 b. m. przed wieczo
rem jest proszony o odniesienie tych 
instrumentów do Dr. Rokickiego No
wy Rynek Nl 5 za nagrodą. 479-3 

T ~nio do sprzed mia 
z powodu wyjazdu meble z 
dwuch pokoi stołowego i sy
pialnego, razem lub oddzielnie. 
Konstantynowska 14, Janow
ski, zastać można od 11-1 i 
od 3--7 wiecz. 3 

Józefowi Laśkiewiczowi, .liałuty, al, 
Zawadzka 33. 469--& 
r 1 aginął bilet WOJS.ILOWy · wyaany • 
n ł<'inla.ndJi na imię łlózeta Gol.iD
skiegi:I. 480-a, 

'l' aginę:la JegitymacJa paszpor~wi.. 
wyda.aa przez pollCmajstra m. Lo-' 

dzi na imię Józefa Nowa.K:a.. 476-~ 

l 
aginął paszport wydany z gmWJ" 

A UZOwice, pOW. radoms.ltiego, gub. 
radomskiej na imię AgniesZJd' Pa
jączkowskiej. 4 73-ł 
11 agrnął paszport wyaany ; gm:u:iY. 
L,j .1.Jąb.1wwice, pow. łowickiego, guł4 
warszawskiej na imię Stanistawa .l.{o-' 
walczy.Ka. 417-$ 
; aii.nął paszport wydany z gm1,17 

LJ 'fopola, pow. l~czyc1dego, gub.. 
kaliskiej Jl& imię WawrzyJica Moruz. 
gaJy. 491 ..... a 

, aginąt pas11port wyaany t.. gminy 
L..J Chojny, pow. łódzltlego na imi~ 
~~_es.cz. 492--.ł 
r .I aginął paszport wydany z gm. Zy.J 
LI raruów, pow. błońskiego, gub. 
warszawskiej .na imię Władysla.wa 
St.aniszewsldego. f>OJ--& 

SREDNIA Nl f>, POWROCIŁ. z .1 . agrnę:la Kana od vaszportu wy ua;. 
Sp. choroby skórne, włosów, \lfene- gu on LJ na z !abryki Miksa na..imię J oze-
ryC1lne, moczopłciowe i kosmetyk& ·r1 Daroch. Jli:!-1 
lekarska.. Leczenie syphliisu SaJvar-

POLECA. 
'praC"ow ,1 ia wyrobów pońcw

szniczych. 

sanem Bhrlich-Hata „OOG" i .914" we wtorek zrana damski złoty zega- 1/t;inęła karta od paszportu >r)'da~ 
&)śródżylnie). Leczenie elaktrycznoś- rek z ł-ma brylancikami i łańousz- ua z f1.Qryld .Micb.&ła Ko na n& 

DNI.mat " ź;yela . węólmt&siago w cią (elektroliza) i masażem wibra- kiem przeebodząc Zieloną kn Piotr- imię Mar,iasny Paluszkiewic'2l. !>08-l 
3-ch częściach. · • k ta d • d cyjnym. Pr<lyjmuje. od 9-1 i od 4- !!owskiej M 40. Uprasza się uczci- h, agmę1a ar o pa"7.por.u wy a-

~ JULII MACHER. Nawrot 4. 8, w niedziele od 9-2 po południu. wego znalazcę o oddanie za nagrodą na z fabryki Albrecht i Gampe 
Dla pań osobna poczekalnia. do kantoru D. Salimona Andrzeja !i. na i.mi~ Józeta Watowskiego. al0..1 

---Wydawca: Antoni lloią.że --i;y-druka.rni St. Ksi~fta, .Zachodnia 87 Redaktor: Jan Viarli owad 
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